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WDomu Związkowym przy 2-ej ave. mieś-

cić się powinna Polska Ochronka Dzienna!
 

  DZISAJ

16

PONIEDZIAŁEK
: ma 31 dni

 

EALENDARZTE 
Rocha, Joachima, Jacks.

WynikiHistoryczne

W roku 1801 Nićmcy ucieka-

 

Przepowiednie, biura: meteorolegiem
nego "w Wzshingtonie glośząć
Gorąco, prawdopodobnie burza.

 

Złoty, 193 centów «m
Bend 5% potyczki płatnej
w roku 1940 684

Bond 5% połyceki piatnej
w roku 1950 1%

STĄQJA WEAF, NEW YORK, 492
$:005 po: potudniu-11:00 wieczór

5.06-Orktestra. ayzmfonlorma. :
6 00-Orktestra. do obladi.
+. 06-Ofkestra Darien.
*- 10-Orkiestra Goldmana
10.00-Koncert opsrony.

STACJA whyo, NEw york, s2s
8100 wiecron-10:00

6 00-Produkcje fortepianowe.
10.00-Kwartet Capanza
STACJA WFBH, NEW YORK, as

7:15 więczór=11:00 wieczór
T-16-Bagle Duo.
11:00-Orktostra_ Setvina.
STACJA WGBS, NEW YORK, 318

6:30 wleozor-7:20 wieczór
# 30-Orklestra z Castle Club

0-Orktestra (71).
-Produkcje muzyczne

STACJA wHN, NEW YORK, 360
7:30 wieczór12:00 w nocy

: 10-Artpdet. Warda.
+: 3-Oridestra x Roselgnd: .
s Zły—Onda"! Loew's.

11-20-Orkiastra £ Cotton Club

12 00-Orkiestra z Klubu Stlrer Sto-

per

stacua woz, NEW von; 466

7:06. wieczór10:80 wieczór

7 05-Otkiestra_ do.. obisdu. ..

w 16-Orktestrś + Ta-

ve.

3 00-Fnsemble  MaxwelT'n.

10:30-Orktestra :Leonarda:

STACJA WMGA, NEW YORK, 341

6:30 wleeatn-12:00 w. noey

# 39-Orkiestza Goldens. .-

1. Monte" Carto Inn.

10 30 -Orktestra Shelburne.

11.00-Orktestrn Denny'ogo.

11-10-Orklestra Brighton.

12 00- Artyści Hotelu MeAlpln.

STACJA WOR, NEWARK, 405

6:18 wieczór-11r18 wieczór

6-13Ensemble Sheltona.

5 00-Orkiestra: symfoniczna

10:00-Orktertra Monterey:

10 30-Kwartet Monterey

11:15-Orkiestra Berniego.

   

  

 

 

Humor to zdrowie

A WIEC-SMIEJCIE Sik!

   

Po zamknięciu ma!lato „Roz

mait

-- Czy pani już nie gra?
-Gralam wczoraj, i przegra-

łam 5 dolarów...
-"Chcialbym, ujrzeć panią na

scenie w. pantominie.
w.podobnym .. stroju

nieWępawnm

Dobra mysl

- Dokąd Idziesą?
- Do "miasta; chelałbym - co

kupić ma gwiazdkę dla fony...
poradź mi.
-›Hm?*wiesz co?

myśl oryginalną-
Not /
;--Kup jej kusz starego we-

grzymk; pyszne winó.
- Ależ Ona nie pije..
-To głupstwo! -my wypijemy

za jej zdrowie!...

- mam

Pocieszył go

- Przepraszam, czy pan do-
któr X?
- Tak panie.
- Proszę pana, nie mogę cho-

dzić.
- A wiele pan dobrodziej ma

lat?
- Dziewięddziesiąt dziewięć.
- O! to się pan już dość na-

chodził

   

    

 

 

 

Smutny obrazek z zycu
Anny Słabej

Przybyła ona do tego kraju,
jak setki, a właściwie tysiące
innych dziewcząt, które czytając
w powieściach i pismach euro-
pejskich o bogactwach Ameryki,
pragną własnemi rękoma zbie-
rać „znajdujące się na ulicach
pieniądze", po które rodowici
Jankesi są za leniwi się schylać.

Rozgoryczenie jej było wiel-
kle, gdy nie znając języka ani
też fachu, zmuszona była wziąć
takie zajęcie, jakie jej dano.

Została więc pokojówką w
Hotelu Embassy.

Czar prysł, została tylko go-
rycz 1 wspomnienia...
Praca ta była nadzwyczaj

ciężka i upokarzające dla dzie-
wczęcia, które sądziło, że w
Ameryce zostanie żoną jakiegoś
miljonera, a conajmniej czło-
wieka mogącego jej kupić wszy
stko czego dusza zapragnie.

Mijały dnie, miesiące...
Anna Słaba, lat 23, zamiesz-

kała pn. 155 West 66th Street,
prowadziła życie pełne trosk i
upokorzeń wszelakich.
Pewnego dnia, podczas sprzą-

tania jednego z pokojów zoba-
czyła Andzia kilka kufrów, z
których wyklądały przepiękne
kostjumy damskie i urocza bie-
lizna uszyta z najlepszego jed-
wabiu.
W oczach zrobiło się jej cie-

mno,
O tych rzeczach marzyła ona

przezycałe lata, ale nigdy" nie
miała ich za co kupić.

Szalony pomysł przeszył jej
mózg-wziąć © kilka przedmio-
tów. Przecież nikt się nie do-
wie.
Jak postanowiła tak też 1 zro-

biła.
Przeliczyła się ona jednakże.
Gdy wieczorem wróciła do

domu, ubrana w skradzioną su-
knię, czekał na nią detektyw.
Aresztowano 'ją i  stawiono
przed West Side Court, isko
winną rozmyślnego złodziej»
stwa.

Nie tłumaczyła się wcale
Opowiedziała tylko sędziemu

swoje przejścia i  ukochanie
pięknych strojów i bielizny.

Rzecznik prawa rozczulił się
historją dziewczyny. Może był.
by ją i zwolnił od odpowiedzial-
ności, ale zmuszony obowiąz-
kiem wystosował karę-siabą
jak na przewinienie Anny.

Posłał on ją do Domu Popra-
wy na jeden miesiąc, obiecując
gdy wyjdzie znalezienie dla niej
zajęcia, które pozwoli na kup-
no kilku sukien i tuzina pięknej
bielizny kilka razy do roku.
Ze łzami opuściła Słabówna

sad-przyrzekajge ~poprawę i
zapomfienie raz na zawsze o
wygłaszanych w Europie histo-
ryjkach dotyczących: szybkiego
zbogacenia się w  złotodajnej
Ameryce.

List do„_Włóczęgi”
Czelgodny: Panie!
W załączeniu przesyłamy Mo-ney Order na sumę $12, jakonasz regularny datek za drugii trzeci kwartał bieżącego rokudo rozporządzenia Pańskiego.
Życząc, jak zwykle, powodze-nia materjalnego i moralnego,jakoteż wytrwałości Czeigodne-mu Panu w Jego zbożnej pracy;kreślimy się z głębokim azacun-kiem,
W. i K. Starowiezośie,261 Lanza Avenue,
Garfield, N. J., 8. 6., 1926,

 

Dlaczego Wasz sąsiad nie
czyta Nowego Świata? Za-
pytajcie go i wytłumaczcie
mu czem to pismo jest dla
Czytelników,

 

Murzyn zamordował

1) Detektyw John Singer towa-
rzystył Ludwikowi Kuku w jego po-
szukiwaniach za złodziejem, który
skradł mu samochód. Po kilku dniach
aresztował on Bugeno's Pierce'a mu-
reyna.

detektywa na stacji

policyjnej

 

2) Pierce'a przyprowadzono na sta-
cję policyjną w New Yorku. Gdy Sin-
gor spisywał protokół Pierce poprosił
o pozwolenie napiela się wody.

 

 

 
3) Gdy Pierce wypił wodą pod.

kradł się on z tyłu policjanta 1 wy-
rewolwer strzelił do Sin-

gora. Cale zajście przessło w tak szyb.
1 kiem tempie, że Kuku nie zdążył na-
wet zaslarmować znajdujących się w
pobliżu. policjantów.

 

4) Po czterech godzinach murzyna
złapał policjant White. Na. rycinie
widzimy Pierce'a w chwlli, gdy pod
eskortą pollejantów kroczy do wię-
zienia, Proces jego odbędzie się jesz-
cze w następnym tygodniu.

 

dobre na urządzenie plotka.
Co dopiero k Urządzenie dobrego l-
knfku, w którym ma wziąć udział
dwa lub trzy tysiące ludzi
ECHO urządza w tym roku nie

„zwykły sobie"ptkntk, ale ptknik po-
częwszy od wyboru odpowiedniego
obszernego miejsca, całego programu

| a skończywszy na ostatniej nagrodzie
w konkursie piękności, doskonsty.
Wszystko fak dotąd rapówiad

świetnie. Sezon płkotkowy chyli
ku końcowi. Ludziska co to pikniki
lubią przyjdą na powniaka, bo to już
Ich zwyczajem, Zaś el, którzy po pl-
kotkach nie lażą, przyjdę na pownia-
ka także, boś to przecieł  pfkatk
BCHA a więc najlepiej znanego To-
warzystwa Splewa w New ' Yorku.

| Wreszcle pozostałych dwa tysiące go>.
gel przygodnych 1 sympatyków, 1tó-
rzy też ma' pewno przyjdą o tlo zo-
chcą się zapornaś s bogatym pro-
gramem plkniku, który ECHO wras z
Towarzystwem MONIUSZKI obmyśli»
to m któryniemal w. pelnt fest wy:
pracowany.
Punktem kulminacyJnym jeft KON-

KURS PIĘKNOŚCI o nagrody. Tat
sam KONKURS zwabl setki naszych
pięknych pań 1 pańionek, a to katda
piękdość powinna mieć nafinnie}
trzech wielbicieli lub więcej, więc If
czba uczestników 1 pod tym wzgię›
dem zwiększy się o dwa. tysięce po-
nad liczbę zwykłych bywalców pikai.
ku.

  

Gdy do tej sumy spodziewanych
uczestników dodamy jeszcze 1 tę oko-
liczność, to pikafk fost wapdinem

ystwa Śpiewa ECHO
o Muzycznego MONIU-

SZKO, wówczas bez przesady można
twierdzić, łe oczekiwania komitetu
piknikowego zostaną w pełnt urzeczy-
wistnłone, a Towarzystwo śpiewu
ECHO 1 Towarzystwo Musycsne MO-
NIUSZKO n'e dozna zawodu, poste.
waż cała Polonia zjawi się na piko!-
ku w ULMER PARKU, 25h Avenue,
w Brooklypie, w dnis 23-go
sierpnia b. p.

KTO, COIGZE?

Kolejarzę odbyli konferencję z,
Radą Medjatorów: "Celem tej koń
ferencji było omówienie nowych
tabeli płacy dla wszystkich pra-
cowników kolejowych na Wscho
dzie, należących do › Brotherhood
of Railway Trainmen and the Or-
der of Rairoad Cońductors. Szcze
góły obrad nie zostały ujawnione
prasie mimo to ustalono, że były
onę na tyle pomyślne, iż mający
się odbyć strajk odłożono na pe-
wien czas.

  

« « 6
Aby olbrzymi aeroplan syste-

mu „Sikorskiego! mógł odbyć
bezpiecznie podróż przez ocean
(3,000 mil) biuro

 

WIELKEPIKNIK TOW. ŚPIEWU „ECHO

I TOW. MUZYCZNEGO „MONIUSZKO"

TieTradno manny-mlmNew Yorkn o T of America będzie przeprowadzać
ścisłe badania atmosfery. W po-
dróży tej, która będzie wielką rze
czą dla lotnictwa wezmą udział
piloci amerykańscy pod kierun-
kiem Francuza kpt. Rene Foncka

Jeszcze jeden czek został-przy~
słany przez nieznanego osobni-

ka do urzędu celnego na ręce ko-
lektora Eltinga. Nadawca lis-

tu, do którego ten czek (na

$1,000) został załączony podał
między innemi, że udłao mu się
przewieść z Europy towar war-
tości kilku tysięcy dolarów.

Chcąc mieć czyste sumienie wy-
słał on ten czek. Jest to już
piąty wypadek, którym sumie-
nie gra rolę u kupca. I mówią,
że w Ameryce ludzie nie mają
serca,

+ 6 6

W ła ś c1c1 ela m i nieru-
chomości zostali znani w Bronx
obywatele, a mianowicie pani H,
Budzyńska, zamieszkała pn.
1581 Madison Ave. Tp 3. Jan
worski,

Dom, który wymienione 0s0-
by nabyły znajduje się pn. 281
Bonner Place i może pomieścić
dziewięć rodzin. Oprócz tego
nieruchomość owa jest zmopa-
trzona we wszelkie udoskonale-
nia techniczne [ sanitarne.
Tranzakcje przeprowadził real.
nościowiec A. Jabłoński.

Wstępujcie do Komitetów

Im. Piłsudskiego!

JAK NASPISZA?

to cię plang jak cię widzą.
wh Saa kr aa:

dre a aa zgon, koseam
a tert mighch

PH te I“

 

   

stanowirazi ymne io.
ntatle Jest wheen«t jek

nosegetw raiser eetome

(Cląg dalszy)

Tony skrzypiec głuszy jazgo-
tliwy jazz-band-lecz on, gra
dla siebie i dla tych cieni, co u
jego stóp kładły się, jakby szu-
kając opieki od zgiełku i łun
świetlnych smug.

 Cienie zdały się mówić do nie-
go, a on snuł swą pieśń, wsłu- |
chany w poszept, w |
miałą mowę cieni.
- Tu na tej ziemi stał przed

panów tej krainy.
Cienie dawnych chwał pełzły

do ostatniego z plemienia, skar-
żąc się na gwar-na intruzów
-na wielkie domy, przygniata
jące pre .
A Joris gral.
Poprzez tony skrzypiec sły-

szał głos daleki-zapomniany
głos puszcz 1 jezior-głos daw
nego Wisconsinu.

Grajek ledwo dotyka strun,
zdało się, że to wlatr kołysze
melodyjnie liśćmi drzew-że
tam z jeziora Michigan fale
przesyłają, szepcąc, swe pienia
modlitewne.
Potem cichość i znów, znów

szemrzą liście w konarach sta-
rych drzew, ptaki wszczynają
swe trele.
—-W|dzistepcą cienie., wi-

dzisz... oto wojownicy, panowie
puszczy-słyszysz?

Głos skrzypiec potężnieje.
- Widzisz... idą... a naj czele

kroczysz ty. W pióropuszu bar-
wnym, w miedzianej skórze twej
słońce gra i mieni się i złoci pro-
miennemi smugi:
- Widzisz 2, =*
- Tam z za drzew... na tej

polanie, gdzie rozjaśnione słoń-
cem kielichy kwiatów odurzają
swą wonią, wychodzi ona.
- Czujesz jej obecność?...
Skrzypek gra, ika jego pieśń i

zawodzi, jakby miłosne oddawa-
ła skargi, jakby całunków moc
w siebie wzięła i szeptała słowa
czułych pieszczot.
- Słyszysz?., oto w blasku

idzie ku tobie wytęskniona w
długich nocach, oto usta jej do
pocałenku gotowe...
- Jest przy tobie, blisko cie-

bie, korna-lękliwa...
- Widzisz jej krasę?
Bęben zawył przeciągle.
Brawa. Reflektor zgasł.
Joris ostrożnie położył skrzy~

pce i spojrzał na salę zdziwio-
ny, na ludzi bladych, zmęczo-
nych-z oczyma mxgotlxwm pod=
nieconemi.

Jakie to wszystko dalekie od
tego, co ukochał-od tej jeg
wyidexhwwanes, dawnej Ojczy—

 

Blondynn z loży, która przez
cały. czas patrzyła na niego,
wstała i podeszła do podjum.
- Co grałeś teraz?
Joris wymienił tytuł,
- To bardzo hdne i pan All-

cznie gra.
- annwdę—podchwyclł za

wntydzony
- Ależ tak.
Jompatrzył na nig 4milczał
Po chwili odezwała się. -*
-Jesteś Indjminem’
Skingt g
- ZnaszSuny Zjednoczo—

ne?
' - 0d Niew Yorku do San-
Francisco. 
 

' sługi znanego magnata

szym
 

! ne z pomocą Radio Corpomlon   v

Konsul generalny repobliki fzancuskiej dekoruje krzyżem za-
kinematograficznego Lowe's za jego

działalność na polu filmowem we Prancil. Pan'Loow jest pierw. |
któremu przypadł   

 

w

 

 

 

ei .. BM 35.0 -
mk=-

- SZYBKI PRZEJAZD Z POLSKI

Via jedyny port polski „GDYNIA" i Havre

Francuska Linfa ofiarowuje świetne wygody i ułatwienia w spro-
wadzeniu krewnych z Polski. Wsiadają oni w Gdyni na jeden z naj»
nowszych okrętów | jadą w wygodnych prywatnych kabinach (nie
międzypokładami) do Have, gdzle przesiadają się do naszych styn-
nych Trans-Atlantyckich okrętów do Nowego Yorku.

Reprezentant nasz w Polsce fest do Waszych usług i z przyjeme
nością dopomoże Waszym krewnym.

Spytajcie sią Waszego ogenta o naszą obsługę.

19 State Street, New York, Agenci wszędzie

   
 

laty namiot 'twoich preodkow| Country-the great America.")

dzi od zbytniego picia.

   

  

- And how do you like our W sądzie

+) Dosłownie: 1 jek ot ate podoba nase |_~~ Proszg pana sedziego 0 roz.
wra}-wieike' Amerviax. '(Wotentremne | strzygnięcie tej sprawy przy zam

cxowrsc» kniętych drzwiach.

Tpv an:- Czy zeznania pańskie maj
U LEKARZA ! y *być draliwej natury?

- Nie, ale jak drzwi są otwar=

te - jest przeciąg a ja cierpię na

reumatyzm. *

- Zaczerwlenienie nosa pocho-

- Dobrze, ale co mam robić.
- Cały rok nie nie pić, tylko  

      

    

 

mleko.
- Nie pomoże. Już dwa lata « _»

piłem lyllfo mleko. . ul Uważajme
- Kiedyż to było?
- Jakem się urodził l na wasze

| |Śniadanie
 

LehighValley

Excursion
Po nocnym pościejedzcie pożywienie,
zawierający "dosko-nały równoważnik"

pokarmu   BY czuć się dobrze rano, mostcie spotywat rownowaing, pel-na śniedaniową rację, Ozynielo to
kolma być najwałniejszy ;dret ,Aby czućsię dotrze, musiete spo-

mucéwnowatng, poing śniada
o. Ceynicle to jednak po

„mmc: części tytko w. oblad
1 m śniadania wasze są po-
spiesznym jedzeniem 1 fle cegato
prayządzonym.
Quakor Osta zawierający 18 pro-

cent protelny, najważniejsze bodow.
nicze tkanki renta, 58 procent..,
osrbohydrato, największy element
«nergji, w dodaniu wszystkich nie-

dy 1
które

rano:Aven) witn z pociąż edcho-
$4 feat frae Pop "VSDodstkowe wycieczki 8, 12 1 20 Września.

   
   

    

\\\ z 22 Sierpni sbednych vitamines | właściwości,
K pomagających do osiągnięcia wire

Ustai |dciwej tuszy-fest polocany dzik
Terminal 19:03 w 30 |przes światowych Gyotarjuszy,

ang Piece Stację Jest które stoi pray

pokde ,| wia gotowo dzie:

 

gotuje się Ido 5 minut, Jost ldm
m toast, Nie wyrekaj.

ul.llępodnloly, który bogato to
mio dad wam może.

QuakerOats

w

 

0ilaty do nabyeiit, o€.,zie wCon

 

 

 

Halker & Co.

Rachmistrssi Buchalterzy

PORADA W KWESTJACH PODATKOWYCH

393 SEVENTH AVENUE
(pomiędzy 1 83-ą Glicą)

NEW YORK CITY

 

 
    

DOLLAR SAVINGS BANK

OF THE CITY OF NEW YORK

THIRD AND WILLIS AVENUES AT 147TH STREET

Dywidendy płatne kwartalnie od rachunków w sumie od

$5.j- do 7,500
Przekazy zagraniczne i czeki" dla podróżujących

(Travelers checks) tutaj sprzedam:.

pożyczm UDZIELANE na pierwsze hipoteki i na „książeczki
oszczędnościowe.

Kasetki ogniólrwnłe. Tranzakcje bankowe załatwiane pocztą.

Wypłacone depozytarjuszom tytułem dywidendy od czasu
- zorganizowania przeszło $16,000.000.

  

 

 
 

THE LINCOLN SAVINGS BANK
or BROOKLYN 

 
 

 Zalotony 1866
Główna Biuro File

381 Brenówny i Bosrum St. 12 arakam Ave.blisko Sway

$1. - Otwiera Konto - $1.
Ostatnia stopa procentowa wynosiła

CZTERY I PÓŁ (4%%) PROCENT
procent ( procent od procentudoWWflm sa kwartalnie

"-Przesyłka pieniędzy do wily-tidal: krajów po niskich "tub
Wkładki do banku przez pocztę

znmuni oanomwu:not-cram

at przeszieW

   

 

  
     



 

-_ NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 1

GALERY CALICUL

W odległości 25 kilometrów od
Rzymu w kierunku południowo
wschodnim śni wśród gór Alban-
skich jezioro Nemi. ,. Zwiercia-
grem Diany 'zwali je starożytni
Ca). poswięcony Dianie znajdo-
wał się widocznie tutaj w cza.
sach zamierzchłych. A obecnie
twierdzą jeszcze, że w pogodne
dni oko spostrzec może na dnie
jeziora szczątki świątyni Artemi-
dh

Dzisiaj jezioro Nemi znajduje
się w ośrodku zainteresowania pu
blicznego, dzięki planowi, który
Mussolini kazał opracować, by
osuszyć wygasły krater, tworzą-
cy dno jeziora. Olbrzymi to pro-
jekt, którego wykonania oczekują
z ciekawością liczne rzesze arche
ologów, z bezwzględną bowiem
pewnością stwierdzono że w
głębi jeziora Nemi spoczywają 0-
bie sławne galery Caliguli, owe
vachtycezara, o których cuda o-
powiadają historycy ówcześni
Mussolini sięgnął polaury wydo-
hywey tych skarbów. Pierwszym
inicjatorem planu był senator Bac
cieli. przewodniczący nadzwyczaj
nej komisji prowincji rzymskiej
Zdaniem jego galery cezara i skar
by, które w nich się mieszczą na
leżą do muzeum kapitolińskiego
zamiast znajdować się o jakie 25
metrów pod powierzchnią jezio-
ra Nemi, gdzie spoczywają już od
2000 lat. O rozmiarach obu sta-
ków. które podczas rządów Cali-
guli niewiadomo z jakich przy-
czyn zatonęły, otrzymano wieści
z ust poławiaczy pereł i nurków,
którzy usiłowali już wydobyć bar |
ki na powierzchnię. Długość je-
dnego statku wynosi 46 metrów,
szerokość zaś 16 metrów; długość
mniejszego statku 40 metrów, a
szerokość 13 metrów

Sądząc ze zwyczajów Caliguli
lukstis, w który galery te wyposa-

 

czniejsze twierdzenia. Lecz inne
próby dowodzą tego także W
ciągu wieków niejeden usiłował
wydobyć coś nie coś ze skarbów,
spoczywających na dnie jeziora
1 mehdną kosztowność wydoby-
to w ten sposób: pierścienie z
bronzu, tarczę z głowy Meduzy,
orla rzymskiego, amfory, głowę
Iwa i monety wreszcie, najwidocz
niej świadczące o epoce, w któ-
rej statki zatonęły. Napis na zna
iezionych monetach „I. C. Caesa-
ris Augusti Germanici" jest naj-
lepszym dowodem, gdyż jest to
imię Caliguli

Obecnie upływa 30 lat od cza-
su, kiedy o jeziorze Nemi i 0 je
go skarbach po raz pierwszy za-
częło mówić w kołach archeolo-
gicznych -Rzymu. -Opublikowali
wówczak _profesorowie _Emilio
Giuriu i Eliseo Borghi broszurę,
w której opowiadają, że już Le-
one Alberti, pewien arcybiskup,
żyjący w 15 wieku, usilnie pra-
cował nad wydobyciem skarbów
Caliguli z jeziora Nemi. Za wy-
sokiem wynagrodzeniem skłonił
poławiaczy pere! z południa do
prób wydobycia statków. Lecz
ci, przestraszeni zimną wodą gór
ską, szybko odstąpili od prób
Wyniki jednak zabiegów arcybi-
skupa nakłoniły przed 150 latyin
żyniera de Marchi do zbadania
szczegółowego jeziora. Na pod-
stawie szczegółowych planów u-
dało mu się wówczas ściśle okre-
ślić miejsce, w którem barki spo-
czywały. Pierwsze zaś nowocze-

| sne próby wydobycia galer datu-
| ją się z roku 1895 Zainicjował
| je prof. Barghi. Nurkowie jego
,! powracali na powierzchnię z bo-
| gatemi zdobyczami, wydobyli sze
| reg rzeźb, bronzów i innych dzieł
sztuki, twierdzili jednak, że z po
wodu wielkiej ilości piasku i ro-

 

 
 

WŁADZE WIĘZIENNE PO- -

- WĘDROWAŁY D0 WIĘZIENIA

- ... 3
Jak w operetce. Tylko koniec

bardziej żałosny. Dzienniki bu-
kareszteńskie donoszą, że zaare-
sztowano generalnego inspektora

więzień rumuńskich, majora Cer-
nata oraz kilku dyrektarów wię-

zień w poszczególnych miastach
Rumunji z powodu nadużyć, po-
pełnionych przez nich w odnoś-
nych ich resortach. Wszczęte
przeciwko _dostojnikom tym -na
rozkaz ministra spraw wewnętrze
nych śledztwo dało wyniki wręcz
ghmskouie. Więzienie w Galatzu
naprzykład było istnym rajem dik
więźniów, którzy - wzamian za
pokażne sumy, jakiemi opłacali
się dyrektorowi - zapewniali so
bie swobodę ruchów do tego sto-

» -pnia, że wolno im było nawet wy
dalać się na parę dni poza mury
więzienne. Jeden zę skazanych
na więzienie wynajął sobie na-
wet wprost mieszkanie w mieście
i tylko od czasu do czasu zjawiał
się .w kancelarji więziennej, aże-
by zadokumentować, że nie prze-
siał uważać się za aresztanta. In
ny, który miał odsiedzieć 5-letnią
karę więzienną, ożenił się w tym
czasie i wyprawił naturalnie hu-
czne bardzo wesele. Dochodzi
to do tego, że niektórzydelikwen
ci, specjalnie uprzywilejowani z
racji szczególnie hojnych datków,
figurowali w spisie więziennym
nominalnie tylko, w rzeczywisto-
ści bowiem nie przesiedzieli a-
ni jednego dnia w zamknięciu
Nie brak też w wynikach dledz-
(wa szczegółów pikantnych -W
więzieniu galatzkiem zatrudnione
były w charakterze dozorczyń śli-
czne młode dziewczyny, których
obowiązki redukowały się do oży
wiania swoją obecnością nocnych
zabaw, urządzanych przez dbałą
o rozrywkę dla biednych wigt-
niów dyrekcję. Obecnie władze
więzienne przesiadują wcelach
w warunkach o wiele mniej ideal
nych niż te, jakie stwarzali pupi-
łom swoim

Strajk karawaniarzy
 

Podczas pogrzebu zmarłego
cesarza Korei zastrajkowało na-
gle 2,000 karawaniarzy, niosą-
cych katafalk, całun i t. d. .Pap
przemaszerowaniu 6 mil karawa-

,niarze „zawiesiłi pracę". 2 mile
przed miejscem wiecznego spo-
czynku zmarlego cesarza, musia-
no czekać na „kulisów", po któ-
rych posłano do Seoul i dopiero
z ich pomocą orszak żałobny
mógł ruszyć w dalszą drogę.

Modernizacja „Via Appia"

Z Rzymu nadchodzą wieści, że
znany archeolog i najwyższy in-
tendent urzędu opieki nad zaby!<
kami starożytnemi, profesor Pa-
vibeni, powziął jakoby plan pra-
starą Via Appia „dostosować go-
dnie do wymagań ducha nowo-
czesnego". Znana z opisów Sien
kiewicza droga, na której wznosi
się kapliczka „Quo Vadis", ma
być tak przekształcona, żeby łą-
czyła „starożytną wielko# z wiel
kością nową"

„Stare zburzyska okalające Ap-
pia" - pisze profesor Pavibeni
- „runą słusznie, nadeszła bo-
wiem chwila, kiedy należy prze-
ciwstawić się nadmiernemu po-
szanowaniu dla brudu, pod pozo-
rem małowniczości. _Takie poj-
wanie małowniczości musi być u-
wałanę dzisiaj za przestarzałe i
zbyteczne, polega bowiem wyłą-
cznie na kontraście między minio
ną wielkością a istniejącą dziś nę-
dzą i było potrzebne conajwyżej
po to, żeby zadowolić snobistycz-
ne marzycielstwo cudzoziemców
Temu należy raz nazawsze poło-
żyć koniec".

Dla tych wszystkich, którzy
znają i kochają oblicze starej Ro
my, ta „moderizacja" będzie
przykrą niespodzianką. Podnosi
się też przeciw projektowi prof.
Pavibeni protest w artystycznych
kołach Rzymu, podobnie jak ener
giczny i skuteczny sprzeciw wy-
wołał plan urządzenia miejsca do
chodowych zabaw ludowych w
termach Caracalli, powzięty w
ostatnich latach przedwojennych

Rower samolot

Mechanik jednej z fabryk w
Dijon skonstruował rower, -
który dowolnie zmieniać można
na mały samolot jednopłatowy,
zdolny wznosić się na wysokość
50 metrów. Próby, dokonane w
paryskim aerodromie dały dosko
nałe wyniki -- wobec czego wyna
lazkowi temu rokują fachowcy du
żą w niedługim czasie przyszłość.

 

 

W, dębinie

Para narzeczonych wybrała się
na wycieczkę do Dębiny.

Ona: - Coby to mógł naopo:
wiadać ten dąb, gdyby umiał mó-
wich...
On: --- Przedewszystkiem -

powiedziałby, że nie jest dębem
- lecz lipa... ;

 

 

z Sp

żono, usunie wcień najfantasty-

 

ślinności, memożliwem było wtar
ną: do wnętrza obu statków

Conte Giuseppe Primoli śledził
wówczas z tarasu ogrodów Pior-
ty te próby i opowiada, że kie-
dy pewien nurek wypływał na
powierzchnię, zdawał się być le-
gjonistą rzymskim gdyż przybrał
się w helm i tarczę, które zna-
lazł w głębiach -wod. .Jak we
śnie opowiadał ów nurek hrabie-
mu, co widział wśród alg i roślin
podwodnych w zielonej głębi je-
ziora, jakie cudy z wielkiej prze-
szłości Rzymu _Most komendan-
ta galery miał być wyłożony mo
zajką z zielonego jaspisu, trawer-
tynu białego i czerwonego por-
firu

Profesor Malfatti opracował pó
źniej szczegółowy już plan osu-
szenia Cna jeziora Nemi i przedło
żył go rządowi włoskiemu. We-
dług tego planu miano wody je-
ziora przeprowadzić w dolinę rze
ki Ariccia, za pomocą starego
akweduktu rzymskiego, który tu-
taj się znajduje. Plan ten wow-
czas odłożono do aktów. wydo-
był go jednak z ukrycia Mussoli-
ni i można się spodziewać, że nie
bawem jedną z największych a-
trakcyj Rzymu będą Galery Ca-

Lasy w modzie
 

Z powodu upałów w Ameryce
lasy zapełniły się Amerykanami,
którzy spędzają wakacje w lesie,
upruąnając popularny zwyczaj
campingu. Ilość obozujących w
tych lasach przekroczyła 2 miljo-
ny, co zmusiło rządy tych Stanów
do skierowania znacznych oddzia
łów policji i detektywów, z dru-
giej strony zaś zauważono znacz-
ny spadek frekwencji w miejsco-
wościach kąpielowych, albowiem
nawet bogaci Amerykanie wolą,
idąc za ogólną modą, przebywać
wlesie nad rzekami i spać w na-
miotach, niż spędzać czas w lu-
ksusowo urządzonych zakładach
i kasynach

p,] L. l

Prasa rosyjska komunikuje o
następującym niezwykłym wypad
ku
Do jednej z klinik berlińskich

przywieziono wtych dniach ma-
rynarza rosyjskiego nazwiskiem
Sandowski. W rzeczach jego zna
leziono _szkatułkę, -zawierającą
mnóstwo drogocennych kamieni
M. inn. był tam olbrzymi szma-
ragd, oceniany co najmniej na 12
tys. mk. zł., olbrzymi soliter per-
lyi brylanty oprawione wplaty-

ng
Sandowski, nieposiadający wca

le gotówki, twierdzi, że kosztow
ności te nabył przed kilkoma laty
w Rydze.

Notatkę o tym wypadku prze-
czytal wypadkowo generał rosyj-
skl: Wasilkowski, zamieszkujący
w Rewlu w Estonii. Zgłosił się
on do miejscowej policji krymi-
nalnej i oświadczył, że wyjeżdźa-
jąc z Piotrogrodu; zakopał na je-
dnem z przedmieści, niedaleko
od domu, w którym zamieszkiwał
szkatułkę z kosztownościami, od-
powiadającemi opisowi -skarbu,
znalezionęgo u Sandowskiego w
Berlinie. Generał dodał, że jego
kuzyn znał w Piotrogrodzie ma-
rynarza, który wkońcu przeszedł
do bolszewików i który nosił na-
zwisko Spndowskiego. Na tej
podstawie policja esfońska zwró-
ciła się do Berlina z prośbą o za-
komunikowanie szczegółów i o
nadesłanie fotografii znalezionych
kosztowności,

Praktyczny dentysta

Ze 110 miljonów Amerykanów
około 50 mill. musi się wyrzec
stałej porady dentystycznej, albo-
wiem mieszkają zdala od wiel.
kich miast, rozproszeni na rozle-
głych przestrzeniach w dalekich
arnach i „ranch'ach". Chcąc
zapobiec tej niedogodności pe-
wien praktyczny dentysta ze sta-
nu Missouri wpadł na pomysł
iścię amerykański. -Otokupił so-
bie samochód Forda, kazał urzą-
dzić na nim pracownię dentysty-
czną, zaopatrzoną we wszelkie po
trzebne narzędzia. Obok siedze-
nia dla dentysty, znajduje się la-
boratorjum, w środku wozu gabl-
net, a na końcu poczekalnia. Tak
z tym- wędrownym gabinetem
dentystycznym jeździ pan doktór
i przyjmuje pacjentów. Te pu-
bliczne konsultacje cieszą się po-
dobno powodzeniem a pomysło-
wy dentysta znalazł jut naslado-
wców,
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nie mieszczą sig wszystkie depar-
tamenty ministerjum, które zni
dują jeszcze siedzibę w różnych

punktach miasta, podobnie, jak
szereg -centralnych
wojskowych

 

instytucyj
1 tak naprzykład

Ktoś nazywał politykę sztuką
pływania po płasku. auto-
rem tej definicji jest któryś z
naszych byłych premierów lub
może kandydatów na ministrów,
- niewiadomo, lecz wielu przy-

znaje jej rację, Wielu bowiem

 

polityków, nawet nie u nas, na
tej Tylko umiejętności oparto

wodzeniem, więc: słusznem

zaljansu" iż „każdy -ma
system"
Na ilustracji naszej widzimy

przemiły obrazek lekcji ministra
Młodzianowskiego, który sztukę
pływania przyswaja sobie co-
dziennie w naszej szarej Wiśle
pod wytrawnem okiem arcymie
strza plażologji, samego p. Teo-
dora Kozłowskiego.

swój

 

powietrznej drodze nakoło
Europy, odwiedził Warszawę ka-
pitan szt. gen, armji czecho-sło-
wackiej pilot Stanowsky, odbywa
jący swój śmiały lot na aparacie
„Aeor II". Kpt. Stanowsky, prze-
był już pokaźny szmat Europy po

 

 

Pan minister jakopływak

  

Fruwajacy Czech w Warszawie

 

W gmachu Min. Spraw Wojsk. ] między innemi marynarka wojen
na mieści się przy ulicy Chału-
bińskiego 3, zajmując osobny,
mały domek. -Wyglądem swym
czyni bardzo miłe wrażenie, -
Mamywięc i w śródmieściu „mor
›_k| odcinek" z /prawdziwymi

„wilkami morskimi",

Abiturjenci kursu p. Kozłow.

skiego zdobywają oprócz dyplo-

mów, także i czerwone czapect-

kt, uprawniające ich do przekro-

czenia strefy odgrodzonej, gdyż

jako ukończeni pływa, nie bo-

ją się już nawet głębi,

1

   

     

=
>

Sądzimy, że gdy pan minister

zdobędzie tę właściwość, będzie
swą błyszczącą karjerę i to z po- | chlubą naszej szkoły, zaś mini-

się | ster, który nigdy nie utonie, bę-

wydaje bon mot Shaw'a z „Me-! dzie na falach politycznych zja-

wiskiem wszystkich nas cieszą-
cem.

Minister _Młodzianowski bę-

dzie mógł niebawem pokazać, że

w razie potrzeby potrafi przepły-

nąć niebezpieczne wiry wytwo-

«reone mu przez przeciwników,

którym dla przestrogi godzi się

pokazać te poufne przygotowania

p. ministra na prawdziwej fali...
 

   
przez Marsylję, Madryt, Fez,: Ca-

sablancę, Lizbonę, Londyn, Rot-

terdam, Kopenhagę, Sztokholm,

i Kowno, skąd przytrunął do Pol-

ski. Ze stolicy odleciał w dalszą

podróż do Konstantynopola.
«

 

Prezydont Rzplitej wręcza zwycięscy konkyrsu
swego imienia, Królikiewiczówi

   

Tramwaje na Ochotę, Okęcie i Grochów

Warszawy, jednem z aktualniej-

szych zagadnień, jakie stanęły

przed samorządem stolic

połączenie tych przedmi

śródmieściem przy pomocy szyb-

kiego, wygodnego a przedewszy=

stkiem dostępnego dla wszyst.

kich środka lokomocji. Postano-

 

  

 

ścia stolicy, „przybliżając" je wy

datnie do śródmieścia.

Wraz z zaprowadzeniem komu

nikacji tramwajowej, przedmic=

ścia poczuły się cząstką stolicy 1

poczęły się stopniowo zaludniać i

rozbudowywać" -

Tramwaj na przedmieściu zwla

ora z pororu nie prz
„słódemi

wiono więc na przyłączonych

przedmieściach zaprowadzić ko-

›munikację tramwajową. -Realiza-

cja tego projektu trwała bardzo

ka"

secza- odleglejszem, Jest rzeczą

nieodzowną, cieszy się tet nad:

zwyczajnem wzięciem. To też ła

two wyobrazić sobię rozpacz i o-

 
 

   

powoli i dopiero wostatnich la-

tach ~w dziedzinie komunikacji

tramwajowej na przc'dmicściach

zaszły duże zmiany. Oczywiście

do ideału jeszcze daleko, jednak

linje tramwajowe przeciągnięte
zostały już przez liczne przedmie |

 

Goclawek - krańcowy przystanek linji Nr, 24.

burzenie mieszkańców peryferyj,
gdy z woli niepowołanych rajców
miejskich musieliby się dziś wy-"
rzec korzystania z komunikacji
tramwajowej, lub ograniczyć je
znacznie, wprowadzenie  sekcyj
bowiem niemiłosiernie bije wich
kieszeń. -

Tramwaj „A" kursuje od końca ulicy Grójeckiej apod sam Raszyn

Zawody konne

|
Zwycięzcy w konkursie parami,

 

  
  
na ostatnichzawodach konnych:

pna Skarżyska i por. Szosl

w Warszawie

land - na przeszkodzie
 

d pani prezydentowej Mościck

TH

Do Warszawy przybyła małżon
   

|

LE

ka prezydenta Rzeczypospolitej,
pani Michalina Mościcka. Na dworcu powitali panią Mościcką:

szef kancelazji cywilnej p. Stanisław szef protokółu
iecki,1 p. R. Prześdai
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JAK MOŻNA ZABEZPIECZYC

SIĘ OD WOJNY?

Nlcpowodzenmwuzysthch konferencyj.

których celem jest ograniczenie zbrojeń i stwo

rzenie środków przeciw krwawym wojnom,
pochodzą z tej przyczyny, że dyplomacja, szcze

gólniej zaś wielkich mocarstw, jest nieszczera i

nigdy nie stawia zasadniczo kwestji.
Każdy wie doskonale, że zwyczajne ogra:

niczenie zbrojeń nie zapobiegnie wojnie. Ka-

dy, kto umie myśleć rozumie, że zmniejszenie

okrętów wojennych, patków lądowych i

wogóle jakiejkolwiek innej broni, nie jest to

lekarstwo skuteczne na wojnę.
Więcej jeszcze, każdy kto życie ludzkie

rozumie nie powierzchownie tylko, a u źródła,
wie że wojny nie da się wyeliminować zupeł-

nie, że na to trzebaby zmienić gruntownie na-

turę człowieka, w którym trzy czwarte conaj-

mniej jest jeszcze barbarzyńcy i dzikusa

Propaganda t. zw. pacyfistów, którzy za-

pewniają świat, że ludzie nienawidzą wojny,
popełnia szkodliwy błąd, bo przedstawia nie

istotę rzeczy, a falszywe teorje. :Gdybyta nie- '

nawiść istniała w roku 1914, nie byłoby wiel-

kiej wojny
Ludzie potępiają krwawe rozprawy jako

bezwzględne zło, ale jednocześnie w naturze

swej noszą płomień, który w pewnych momen-

tach pochłania ich rozsądek i wolę i. dobrowol-

nie w objęcia śmierci rzuca. *

Zawracania ludziom głowy, że wojnę

można uśmiercić umowami i traktatami, że ją
da się pogrzebać zrobionemi na pokaz ograni-

czeniami w zbrojeniach, mają skutek narkoty-

ku, który daje się skazańcowi, aby mie czuł że

go prowadzą na szubienicę, czy ta krzesło elek

tryczne.
Nie fizyczne rozbrojenie powinno być

podstawą do zwalczania wojen, ale rozbrojenie

duchowe. Od tego drugiego trzeba zaczynać

robotę, a tego właśnie dyplomacja nie czyni.

. Dlaczego tego nie czyni) Z tej prostej

przyczyny, że droga rozbrojenia duchowego

nie jest łatwa i prosta. Nie można na niej wy-

prawiać'skoków i łamańców politykierskich i

piaskiem w oczy masom sypać. Trzeba sta-

nąć otwarcie, dobrą wolę czynem stwierdzić.

* A tego nie uczyni jedno państwo, czy naród.

Tego nie zrobi nawet grupa mocarstw. Tutaj

trzeba ażeby wszystkie państwa, chociażby je-

" dnej tylko Europy, zgodziły się i dobrowolnie

na wspólną drogę, którą mają iść do naprawdę

trwalego pokoju.

Podczas Zjazdu Związku Legionistów w

Kielcach generał sztabowy Kierzkowski dawał

wyjaśnienia korespondentom prasy zagranicz-

nej o stosunku Marszałka Piłsudskiego w kwe-"

stji ograniczenia zbrojeń. Wyjaśnienia nie

zwykle interesujące, szczególniej dla zagran:-

cy, która o wojowniczym nastroju Pilsudskie-

: go i Polski wyrobiła sobie najfałszywsze po-

jecie:
Gen. Kierzkowski oświadczył, że celem

Polski jest zbudowanie olbrzymiej organizacji
cywilno - wojskowej jaką jest Związek Strze-

ażeby później stopniowo znieść armię
stałą, stwarzając obronę narodową na podsta-
wach powszechnej milicji w której udział brał-
by cały naród.

Ideja tego rodzaju jest oddawna ideją1
Marszałka Piłsudskiego. Jest w Polsce tej
idei moc zwolenników. Nie jest. ta pomysł
bynajmniej nowy. Jest stary i znany. Nowość
w nim jest tylko ta, że ażeby przyniósł dodat-
nie rezultaty, muszą rań się zgodzić i u siebie
wykonać wszystkie państwa w Europie. Każ.
ge państwo wówczas, nie mając armji stałej,
czyli niezdolne do ataku,. posiadałoby znako-
micie zorganizowany system obrony.

Oczywiście że wojna przy takimsystemie
"miałaby sto razy mniejsze szanse, niż obecnie.
Każdy naród, wiedząc jaką siłę znajdzie prze-
ciw sobie, sto razy by się namyślił zanim zde-
cydowałby się wypowiedzieć sąsiadowi wojnę.

te na systemie mxhcymym obrony narodowej-
powoli wyrabiałoby w sobie istotną nienawiść

do wojny. Proces byłby długi, ale skutek nie-
zawodny.

Taki rzuca projekt dzisiaj imperjalistycz-

na mbyi mhurystyczna Polska. Projekt naj-

jszy ze wszystkich jakie się raz po-
raz pojawiają na konferencjach, bo traktujący
kwestję u źródła.

Projekt godny narodu o wielkich trady-

cjach humanitarnych, jakim jest naród polski.
L] wb.

OPINJA FRANCUSKA 1 POLSKA

" Pod tym tytułem, w „Messager Polonais",
znakomity historyk francuski i profesor w

College de France, wpływowy człowiek stron-

nictwa. radykalnego i Ligi praw człowieka,
stwierdza, że opinja francuska obecnie jest

całkowicie za Piłsudskim.

„Marszałek Piłsudski - pisze p. Aulard

- uważał, iż jest on jedynym człowiekiem,
mogącym wy ć Polskę i uważał za swój

obowiązek patrjotyczny uczynić ten krok, aże-

by nawrócić swój kraj na drogę pokoju i de-

mokracji", Oto jak sobie wytłumaczono we

Francji czyn Marszałka Piłsudskiego.

dziej zaś wyjaśniały się zamiary i stanowisko

Marszałka tem więcej rosła w opinii francus-

kiej sympatja dla jego osoby.

„Wydaje nam się - pisze autor artyku-

lu - iż na twarzy jego widzimy odbłysk du-

szy obywatelskiej naszego gen. Foche, lub Wa-

shingtona. Świetność władzy nie zdaje sig po-

ciągać go i w głębi duszy najwyższą jego am-

bicją jest być pożytecznym swemu krajowi

Im bar-

- | „Jest w nim czystość duchowa, która zdobyła

nasze serca", „Marszałek Piłsudski - zakań-

cza autor - jest człowiekiem postępu, który

użyl przemocy będąc tylko zmuszony i niechę-

thie. - jeśh zdołe on swój komi,

jako istotną pokojową demokrację - zdobe-

dzie sobie miejsce wśród bohaterów ludzkości".
.

JAK W DZIKIM KRAJU

Od początku tego roku do tej chwili, sze-

ściu policjantów w mieście New Yorku poległo

z ręki bandytów. Ostatni wypadek zasługuje

na specjalną wzmiankę, ponieważ zaareszto-

wany złodziej zastrzelił detektywa w Głównej

Kwaterze policyjnej i z budynku silnie strze-

żonego uciekł

To deprymująco wpływa na obywateli

Jeżeli bandyci mordują policjantów w ich biu-

rach, to jakie szanse ma cywilny mieszkaniec

New Yorku?

Komisarz policji McLaughlin zapowiada

kontr-akcję. Oskarża sądy, że wypuszczają

bandytów za kaucją, a ci hulają jak w déun-

glach.

Czy to co pomoże, to pytanie.

Od dłuższego czasu faktem jest, że zbro-

dniczość nietylko z New Yorku, ale w całych

Stanach Zjednoczonychcoraz nowe zdobywa

rekordy. Rozlegają się wołania o przeciw

działanie całego społeczeństwa, ale skutku ich

nie widać. Zle jest gdy policja stawia zarzut

sądom, które nie karzą należycie i puszczają

wolno niebezpiecznych bandytów.

W New Jersey uciekł z ogrodu zoologicz-

nego lampart afrykański. Polują na zwierza

setki, ba tysiące amatorów, obawiając się dra-

pieźnika. Lecz daleko gorszych drapieżników

ludzkich, uzbrojonych w najnewsze środki

mordercze, puszcza się wolno na ulice miast,

by rekordy w bandytyzm":i zabijaniu zdoby-
wali.

Osobliwy i ciekawy ten nasz świat. Su-
mi sobie ludzie sznurki zakładają na szyje i...
jęczą. -

0 SWOJSKICH TRYKACH 1 AMERYKAR-
SKIM MUFLONIE
(Bajeczka aktualna)

P. Floyd Gibbons przesłał do
„Chicago Tribune" depeszę, zaty
tułowaną: „Piłsudski przygoto-
wuje wojnę". (Z prasy).

Wypasione nad miarę nasze swojskie tryki
W piękne dni wiosny ogarnął szał dziki.

Całe stado w szkodzie buja
Tratuje pola, ruń siecze
1, niszcząc trudy człowiecze,
Beczy chórem: „Żer i ruja!"

Usłyszał Owczarz, zakłął, bat zacisnął w dłoni,
Śmigną! tryki po zadach - i ze szkody goni.

!" Przycichty przeźuwacze, lecz liżąc kuchenną
Sól, szeptały do siebie: „Życie jest gehenną!

Gdy nam Owczarz sprawił wnyki,
Trzeba, miast buntów, jąć się polityki". -_
1 jęty na Owczarza skarżyć się przed światem,

że rządzi tylko batem,
Że mu granice owczarni za ciasne,
że chce i tryki obce bić, nietylko własne.
Udało im się nawet pewnego muflona
(Amerykański tryk=0 wielkich rogach-bez ogona)
Tak nastraszyć, że beknął im do wtóru czule

Aż na drugą półkulę.
Trykil... Beczcie, co sił macie!
Nikogo nie przekonacie!

A jeśli hunpefament wasz Nadawany
Nadto nam już dokuczy, to z tego skmysh -

Oczywista - specjalista, ›
Co z umw umie robić - mine barwy

 

Wolna byłaby możliwa, ale w nadzwy-

jedynie Pat-nm opat=.

 

Wink

  

 

AMERYKA --- POLSKA

Odczyt wygłoszony przez prof. Henryka Mościckiego
wgmachu Ratuszu: dnia-4 Enea 1926 r.

(Dokończenie).
Aż wreszcje spełnić się mia-

ty proroctwa Jeffersona, Howe'a
1 tylu szlachetnych duchów A-
meryki, Deklarację Niepodległo-
ści, twór miecza Washingtona |
Kościuszki, słowem i czynem
zastosował 1 _urzeczywistnił
względem Polski -- prezydent
Woodrow Wilson. Żądanie odro-
dzenia naszej Ojczyzny wystawił
światu w słynnem orędziu do
Senatu amerykańskiego 22 sty-
cznia 1917 r. Przypomniał Pol-
skę w odezwie do Kongresu 4
grudnia 1917 r., wypowiadają
cem wojnę Austri. Wśród .„czter
„nastu punktów", złożonych w
orędziu do Kongresu 8 stycznia
1918 r. mocno i dobitnie stwier
dził nieprzedawnione prawo od-
budowy wolnego państwa pol-
skiego;
ską sprawy polskiej doniosłość
w orędziu do Kongresu 11 lute-
go 1918 r. Przed ośmiu laty, wła
śnie w dzień dzisiejszej roczni-
cy, 4 lipca 1918 r., w Mount
Vernon, miejscu wiecznego spo-
czynku Washingtona, przema-
wiając o Dek)aracji Niepodle-
głości, nazwał ją „wielką zapo-
wiedzią dla całej ludzkoś a
przeto 1 dia Polski. W dwa 1am

orędziu senackiem,

w depeszy do Ifaderewskiego,

22 stycznia 1919 r., uznał wol-

ny rząd polski w wolnej War-

szawie; wreszele kładąc swój

podpis na traktacie wersalskim

utrwalał międzynarodową }od-

rębność państwa polskiego.

Tak dopełniony został wieko-

pomnyakt ideowego związku A-

meryki z Polską wolną | niepo-

dległą. "

 

Półtora wieku dziel! nas od

chwili, kiedy sumieniem świata

zatargały spiżowe słowa ame-

rykańskiej Diklnracji Niepodle-

głości. Wlat tych szeregu, gdy

Stany Zjednoczone utrwalaly

zdobytą wolność, waliży się zrę-

by polskiego domu, na mozoły

tułactwa gnały bicze okrutnego @

stwierdził całą europe}- |

| Polski,

in!? wi

 

przeznaczenia zwyciężony naród

polski. Krwawiła się i konała

w pętach niewoli, prześladowa-

nia sumienia | prusko-moskiew-

skich wywłaszczeń biedna dusza

Polsicl. Fanatyczna nienawiść

wznosiła przeciwko nam praw-

dziwy mur uprzedzeń. Szkalo-

wano nasze dzieje, naszą wiarę

1 mowę, cnoty wystawiano ja-

ko falsz i obłudę. Widziano w nas

przeniewierców, odsąlzano od

samego prawa do życia kultu-

ralnego a samodzielnego. Nie

znano nas w Europie

Ale naród amerykański 1 wte-

dy nie zaparł się nigdy swoich

ku Polsce sympatyj, Krzepił ją

słowem | pomocą  wydatną.

Gwiaździsty sztandar Stanów

Zjednoczonych osłaniał skrwa-

wioną pierś Białego Orla.

Za to, Iż względem bezsilnej

pamiętaliście Ameryka-

ekopomne słowa wasze-

go Washingtona „bądźcie

wierni samym sobie"; za to, że

tej wierności wobec dalekiej Pol

aki  dochowaliście zawsze; te

wśród łez naszej niedoli świtały

jasne promienie waszego opty-

mizmu i pociechy; że dłonie wa-

sze ratowały dziecko polskiej

że budzicle w nas wiarę wśród

trudów wyzwalania się; że miecz

wasz przeważył szalę sprawie-

dliwości; że słowa waszych do-

stojnych mężów tchną zrozu-

mieniem naszego dziejowego

posłannictwa - za te dary wa-

szego wzniosłego ducha" niesie

Wam hołd 1 dank Polska Koś-

cluszkow, Pulaskich, Niemcewi-

czów, Krzyżanowskich; niesie

w szeptach modlitwy polskiego

dziecięcia przypomnienie słów

haszegp poety:

Szczęśliwe wyspy, on

bohaterski raj,

Wie o nim nasz kraj...

Zna l kucha nawet w wybu-

choch polskiego temperamentu

I w czynach tego prawego de-

mokratyżmu, którym szumiały

i szumią wasze i nasze sztan=

dary!

Apel do Konsulatów Polskich w Stanach

Ljedn. Witczak do Polski
Na początku roku bieżącegow New Yorku było wielkie po-ruszenie z powodu tego, że paczki ze starem odzieniem i bieliz-na, wysyłane przez wychodźcówdo Polski podlegały wielkiemuocleniu.Czytaliśmy, że 10,000 ludzipodpisało protest przeciw istnie-jącemu stanowi rzeczy, oraz żespecjalny wysłannik udał się doPolski, aby protest ten przed-stawić rządowi p. Grabskiego.Potem słyszeliśmy, że wysłan=nik załatwił sprawę u rządupolskiego i przesyłanie paczekzostało uproszczone. _Władzepolskie znieść miały cło na starerzeczy, przesyłane od Polaków zAmeryki dla krewnych i jest tyl-| ko jedna mała formalność. Ka-

my kto odbierze paczkę z Ame-

ryki, musi podpisać oświadcze-

nie, że rzeczami otrzymanemi

nie będzie handlował. Można

 

więc „obecnie posyłać paczki ze,

starą odzieżą do Polski bez oba-

wy, że rodzina będzie musiała

opłacać tak wysokie cło, iż nie

opłąci się jej przesyłki.

Ogromna uciecha zapanowała

wśród wychodźczej rzeszy z po-

wodu postanowienia sprawy.

Co innego jednak są oświad-

czenia, a co innego czyny!

Oto przychodzą ludzie z no-

wemi skargami, że nie jest jak

gazety piszą i trzeba płacić cło

od starych rzeczy i narażać bie-

dne rodziny.w kraju na przy-

krości i kłopoty niesłychane.

Obywatel -Walenty -Jdachi-

miak, z pn. 449 South Ogden St.

wysłał dwie paczki do rodziny.
Odpomedz otrzymał następują-
cą

„Paczke odebraliśmy _dnia
13-go lipca, za którą serdecznie
składamy Bóg zapłać. Cła za-
płaciliśmy 132 zł. i 35 groszy.
Bardzo nam drogo otaksowano

 

to wszystko co- w niej byłó. i
Zrobiliśmy reklamację do biura
celnego w Poznaniu, aby nam
to cło zwrócono, bo matka jest
wdową i ma 65 lat ,nie jest zdol-
na do roboty, a ma trzech wnu
ków sieroty, a wy znający na-
szą biedę przysłaliście nam tę
paczkę Taką .prośbę ułożył
nam nasz nauczyciel. Czy

będzię z tej. prośby,

  

W zeszłym roku inny Polak,
który otrzymał amerykańską
paczkę i zrobił taką reklamację,
musiał jeździć do Poznania, aby
mu urząd celny zwrócił pienią-
dze pobrane za cło."

Historja z paczką miała miej-
sce we wsi Szczekice, poczta
Kcynia, powiat Szubin.
Z drugą paczką wysłaną

przez obywatela Joachimiaka
było to samo.

Nie potrzebujemy powtarzać
ile radości i pożytku dla biedo-
ty po wsiach i miastach spra-
wiają takie przesyłki starych
ubrań i bielizny z Ameryki od
rodzin. Pomijając użytek z
ciepłych palt, sukien, koszul,
obuwia i t. p. podnosi się ol-
brzymio miłość rodzinną. Ten,
kto wysyła paczkę, daje dowód,
że pamięta o swoich bliskich, że
im współczuje, że stara się im
dogodzić. Taka paczka ma nie-
raz większe znaczenie dla Pol-
ków w kraju, niż pieniądze Bo
papierki nic nie mówią. A su-
kienka, palto i t. p. są widome-
mi oznakami życzliwości braci z
za morza.

Jeśli był uchwalony regula-
min, że odbierający paczkę mu-
si podpisać oświadczenie, że nie
będzie handlować odbieranemi
rzeczami, to nie potrzebuje pła-
cić cła. Należałoby chyba wy-
pełnić ten regulamin. Tymcza-
sem odbierający musi dziś naj-
pierw płacić olbrzymie cło, a po-
tem mu powiadają: „Ą teraz
staraj się aby ci to cło. zwróco-
no." I trzeba znów jeździć, ko-
łatać, wydawać pieniądze na
podróże, pisanie prośb, aż wre-
szcie cło oddadzą lub nie odda~
dzą!

Słyszymy, #6 rząd polski
naprawy Rzeczypospolitej" pra-
gnie jak najściślejszych stosun:
ków przyjaźni ze Stanami Zje-
dnoczonemi, a więc i z wychodź-
twem naszem, W interesie
wspólnym leży, aby podobne
zgrzyty usuwać,
Więc apelujemy do sfer kon-

sularnych, aby postarały się
kwestję posyłki paczek ze sta-
rzyzną do Polski przedstawić
odnośnym sferom w ojczyźnie,
aby sprawiedliwość była zasto-
sowane. -

 

wieść do dr.

JAK PRACUJĄ LUDZIE ZNAKOMCY

 
Każdy człowiek wyrabia w so-

bie pewne odmienne zwyczaje
pracy codziennej, zwłaszcza lu-
dzie pracy umysłowej rozwijają
w sobie swoiste metody, stano-
wiące charakterystyczne cechy
ich twórczości. Tak np. ugznio-
wie Sokratesa opowiadali, że
mistrz, zamyślając się, -stawał
nieruchomo na jednem miejscu, z
którego nie ruszał się godzinami,
dopóki nie rozwiązał trapiącego
go zagadnienia. Seneka również
pogrążał się głęboko w swych
myslach, ale czynił to w łóżku,
ciepło okryty, albowiem łatwo
przeziębiał się i wówczas czuł się
niezdolny. do myślenia. Spokoju
łoża potrzebowali również w
swej pracy Kalwin i kompozytor
Rossini, a także świetny humory-
sta amerykański Mark Twain,
który twierdził, 2e najlepsze i naj
weselsze pomysły przychodzą mu
wówczas do głowy

Juljusz Cezar umiał pracować
w każdej pozycji i o każdej po-
Tze, zarówno podczas podróży,
gdy był Sam, czy też w towarzy-
stwie. -Gdy miał coś do napisa
nia, robił to natychmiast, nie od-
kładając na później. Tak. samo
Cycero zapisywał swe myśli „na
gorąco", wtedy gdy się rodziły,
ale nie sam, lecz przez swych u-
czniów, którzy mu towarzyszyli.
Oryginalny zwyczaj miał cesarz
August, mianowicie nie chciał on
czy nie mógł tworzyć inaczej, jak
podczas przesiadywania w wan-
nie. Ale jego poezje „kapielo-
we" nie zachowały się,

Św. Chryzostom przyzwyczaił

Z CAŁEJ

LWoW

Nowe aresztowania szpiegów

 

  

 

Z Jarosławia donoszą nam, że
w związku z aferą szpiegowską
w sobotę aresztowano tam ognio
mistrza Kirykula. Dnia 26 z. m.
przeprowadzono rewizję we wsi
Kramanów u 22-letniego Jana So-
bola, byłego alumna grecko-kato-
lickiego seminarjum duchowego
w Przemyślu, który porzuci stu-
dja z powodu celibatu, poczem od
bywał służbę wojskową w Łańcu
cie. Rewizja dała sensacyjne wy-
niki, a mianowicie znaleziono ma
py, szkice oraz wielką ilość kom-
promitujących zapisek. Sobola od
stawiono do najbliższej ekspozy-
tury 2andarmerji.

Śmierć pobitej służącej

Nieszczęśliwa ofiara pobicia
przez Waldmanową zmarła w po
niedziałek, nie odzyskawszy przy
tomność. Waldmanową, jako bez
pośrednią przyczynę śmierci nie-
szczęśliwej aresztowano..

Nieszczęśliwy wypadek

We wtorek wieczorem na dwor
cu głównym we Lwowie wie-
śniaczka Katarzyna Hupalo wsia-
dła do pocjągu i już po ruszeniu
z dworca spostrzegła, że jedzie w
niewłaściwym kierunku. Hupało
wyskoczyła wobec tego z poci-
gu będącego wruchu, przyczem
dotkliwie się potłukła skutkiem
czego straciła mowę.

Ostry atak szału

We wtorek zamieszkały przy
ul. Ossolińskich 15 hr. Czarkow-
ski - Golejewski z Tarnopolszczy
zny, dzierżawca dóbr Badenich,
uległ ostremu atakowi szału. Po
dłuższej walcę z nieszczęśliwym
udało się go obezwładnić i od-

Świątkowskiego.
Przy sposobności zaznaczyć wy-
pada, że Kulparków nie przyjmu
je zupełnie chorych, a nawet usu-
wa chorych, pozostających o

ź czasu w zak ie a to

się pracować tylko w obecności
obrazu św. Pawła, który doda»
wał natchnienia Św. Bernard zaś
potrzebował. piękna 1 grozy przy=
rody, jako bodźca do pracy. Po-
dejmował tedy długie spacery,
zanim brał się do pracy.
O Goethem wiadomo, że gdy

dyktował swe prace sekretarzo-
wi, przechadzał się tam i z powro
tem po swym małym gabinecie,
przyczem ręce miał zazwyczaj
skrzyżowane z tylu,

O Szyllerze wiadomo, że spe-
cjalnie oddziaływał nań zapach
nadgniłych jabłek, pobudzając do
pracy. Toteż zawsze przechowy
wał w szufladzie 2 takie jabłka.
Na Goethego natomiast zapach
ten wywierał wręcz odmienny
skutek. Gdy pewnego razu, w nie
obecności Szyllera, stanął przed
jego biurkiem i poczuł zapach
zgniłych jablek, zrobiło mu się
niedobrze i omal nie zemdlał. Nie
mógł on też nigdy zrozumieć sła-
bości swego przyjaciela do tego
zapachu.

Są tacy, którzy mogą pracować

tylko w nocy. Do nich należał

kardynał Richelieu, który wieczo-

remzasypiał na 3 godziny, potem

wstawał i pracował przez całą
noc, a o 9 rano kładł się do łóżka
i spał do południa. Balzac zwykł
był spać do północy, a od półno-
cy do rana pracował, Kompozy-
tor Gluck natomiast sztucznie ro-
bit z dnia noc, zasłaniając okna i
zapalając duży kandelabr, które-
go światło niezbędne mu było
przy pracy.

POLSKI

łódź, w której znajdowało się pię

ciu uczniów gimnazjalnych. Wszy

scy chłopcy wpadli do wody.

Czterem z nich udało się szczę-
śliwie wyratować, natomiast pią-
ty uczeń Antoni Kozubski utonął.

Wycieczka dzieci polskich

Opóźniona

Zapowiedziana na 25 z. m. wy-
cieczka dzieci polskich z Westfa-
lii i Nadrenii doznała opóźnienia.
Dzieci przyjechały do Poznania
dnia 3 sierpnia.

Próba parowozu

Dnia 26 z. m. odbyła się jazda
próbna

_

pierwszej lokomotywy,

zbudowanej z zakładach Cegict-

skiego. Jazda odbyła się na naj»

trudniejszym :profilu kolejowym
na linji Poznań - Szamotuły
przy obciążeniu pociągu, wyno-
szącem 1400 t. Zaznaczyć należy,
12 prey tej probie nie wyzyskano
całej siły parowozu. Wyprobo-
wany parowóz jest typu I. E. De-
kapot jednego z największych i
najsilniejszych. -Wobec dobrych
wymków próby, parowóz przyję-
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Na Warcie w chwili przejazdu
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NASZYJNIK KRÓLOWEJ .
POWIEŚC

  
(Ciąg dalszy)

Po dwóch tygodniach znał wszystkie oby-
czaje pałacu; wiedział, o której godzinie ptaki
przychodzą pić w sadzawce, o której godzinie
bojaźliwie przebiegają jelenie; wiedział, o któ-
rej godzinie park jest pusty, a o której odbywa
przechadzkę królowa lub jej towarzyszki; wie-
dział, kiedy odbywa się przegląd parku. Sło-
wem, choć zdala, żył życiem mieszkańców te-
go Trianon, około którego skupiały się jego
uczucia.

Ponieważ pogoda sprzyjała, a urocze no-
ce dostarczały oczom pięknego widoku, a du-
szy tematów do marzeń i uniesień, większą
więc część nocy spędzał wśród jaśminów przy
oknie kwitnących, śledząc każdy szelest, pły-
nący od pałacu, na falach wiatru.

Lecz wkrótce już okno przestało mu wy-
starczać; zdawało mu się, że jest zbyt oddalo-
ny od owych szmerów i świateł pałacowych.
wyskawiwał też z okna na trawnik, a był prze-
konany, ze o tym czasie nikt go nie zobaczy;
dochodził aż do granicy lasku, gdzie ciemność
w cieniu drzew odcinała się od obszaru jasno
oświeconego podczas pełni księżycowej; stąd
przypatrywać się mógł sylwetkom, rysującym
się na białych ścianach i firankach pokoju kró-
lowej.

Tym sposobem widywał pan de Charny
codziennie monarchinię, ta zaś wiedzieć o tem
nie mogła. W

Poznawał ją w odległości ćwierć mili, gdy
przechadzała się z damami dworu lub z ja.
kimś panem znajomym, osłaniając ogromną
chińską parasolką swój duży, kwiatami przy-
brany kapelusz.

Ruchy i chód zawsze ją zdradzały; pan
de Charny znał wszystkie jej tualety i odgady-
wał, pomimo gęstej zieloności, która mu do-
brze widzieć nie pozwalała - obszerne okry-
cie zielone z morowemi szarfami, okrycie, któ-
re całej jej postaci nadawało urok ponętny.

Po nadejściu wieczoru, który wypędzał z
parku dostojnych spacerowiczów, dochodził aż
do galerji kolumn odosobnionych i śledził o-
statnie ruchy ukochanego cienia; potem powra
cal do swego okna i patrzał przez wyrąb, zro-
biony między ogromnemi drzewami, na świa-
tho, blyszczace w oknach Marji-Antoniny; u-
ważał i czuwał aż do zgaszenia tych światel,
wtedy zaś żyć zaczynał wspomnieniami i na-
dzieją.

Pewnego wieczoru, w dwie godziny po
zniknięciu owego cienia, kiedy już rosa kropla
mi perlistemi ozdabiała liście bluszczu, Charny
chciał udać się na spoczynek, gdy nagle usły-
szał skrzypnięcie zamku.

Powrócił do okna i zaczął się wsłuchi-

Było już późno; zegary wydzwaniały wła
śnie północ; Charny był zdziwiony tym nie-
zwykłym szelestem.

Ten oporny zamek znajdował się przy ma
łej furtce parku, ze 25 kroków oddalonej od
domku Oliviera, którą otwierano tylko pod-
czas wielkich polowań, aby otworzyć przejście
dla wozów naładowanych dziczyzną.

Charny zauważył, że ci, którzy drzwi o-
tworzyli, wcale nie rozmawiali; weszli, zam
knęli za sobą, i skierowali się w aleję, przecho-
dzącą około okien jego'domku.

Gałęzie winne i drzewa tak zaslanialy
mury, że można było przejść, nie zauważyw
szy okna i osoby przy niem, tem bardziej, że
przechodzący patrzyli na ziemię i śpieszyli się
widocznie.

Charny nie mógł zrazu widzieć, kto prze-
chodzi, lecz gdy usłyszał szelest jedwabi, prze-
konał się, że to dwie kobiety w atłasowych
płaszczach. -,

Kobięty te, skręciwszy w główną aleję
wprost okien pana de Charny, ukazały się na-
gle przy blasku księżyca, i Olivier całą siłą
wstrzymał się od okrzyku radości... Po ruchach
i uczesaniu poznal Marje-Antoning; widział
też część dolną jej twarzy, lecz cień od kape-
lusza przysłaniał ją. W ręce trzymała różę.

harny ostrożnie wyskoczył z okna, |
Biegł po trawie, starając się nie wywołać szme
ru, ukrył się za drzewami, i wzrokiem śledził
obie kobiety, które coraz chód zwalniały,

Cóż miał począć?
-

Królowa miała przy
boku towarzyszkę, nie groziło jej więc żadne
niebezpieczeństwo.

-
Ach! dlaczegoż nie była

sama?... Byłby zniósł wszystkie tortury, aby
tylko przybliżyć się i powiedzieć jej na klęcze
kach: „Kocham cię!": Achl dlaczegóż nie gro-
ziła jej jakaś przepaść, jakieś nieszczęście? ...
Dałby życie, aby ją wyratować! ,

„Gdy tak myślał i o tysiącznych marzył
czułościach, obie kobiety zatrzymały się na-
gle; jedna z nich, niższa, przemówiła słów kil-
ka i odeszła,

Królowa pozostała sama; druga zaś dama
przyśpieszyła kroku, lecz Charny nie wiedział,
w jalgh celu.
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ALEKSANDER DUMAS

Królowa, tupiąc nóżką po piasku, oparia
się o drzewo i zawinęła w płaszcz; głowę na-
wet przykryła kapturkiem, który dotąd w mięk
kich i fałdach opadał na ramiona i plecy.

Charny, ujrzawszy ją samą i zamyśloną,
poskoczył, chcąc upaść przed nią na kolana.

Lecz spostrzegł się, ża co najmniej trzy-
dzieści kroków dzieki go od niej, że nim doj-
dzie, ona, nie poznawszy go, przestraszy się,
krzyknie lub ucieknie, że krzyk jej sprowadzi
najpierw towarzyszkę, potem kilku strażni-
ków, którzy szukać będą po całym patku, i
znaleźć mogą sprawcę przestrachu lub jego
mieszkanie; wtedy zaś skończyłoby się dla
niego wszystko na zawsze: byłoby po tajem-
nicy, po szczęściu i po miłości.

Pozostał na miejscu i dobrze uczynił,
gdyż zaledwie pohamował się, zjawiła się to-
warzyszka królowej i to nie sama.

Charny zobaczył postępującego za nią
mężczyznę o pięknej postawie, w obszernym
płaszczu i kapeluszu o szerokiem rondzie.

Mężczyzna ten, którego widok napełnił
pana de Charny nienawiścią i zazdrością, nie
przybliżał się krokiem zwycięzcy. Szedł chwiej
nie, jakby poomacku, jakgdyby nie prowadzi»
ła go towarzyszka królowej i to do królowej,
która, wysmukła i biała, czekała go,stojąc pod
drzewem.

Gdy spostrzegł Marję-Antoninę, wzrusze-
nie i niepewność, które Charny zauważył, po-
większyły się. Nieznajomy zdjął kapełusz i
dotknął nim prawie ziemi. Przybliżał się co-
raz więcej, wreszcie, wszedłszy w cień, ukło-
nił się nisko i kilkakrotnie.

Zdziwienie pana de Charny zamieniło się
w osłupienie, to zaś po chwili przemieniło się
w bolesne wzruszenie.

Co robiła królowa o tak późnej godzinie
w parku? Poco przyszedł ten mężczyzna?
Dlaczego czekał w ukryciu? Dlaczego królo-
wa posłała po niego swą towarzyszkę, a nie po-
szła doń sama?

Charny tracił zmysły.
Nagle przypomniał sobie, że królowa taj-

nie zajmowała się polityką, że miała stosunki
z dworami niemiecktemi, o co król był zazdro-
sny i czego surowo zabraniał, --

Może tajemniczy ten kawaler był kurje-
rem, przysłanym z Schoenbrun lub z Berlina;
może szlachcic ten był powiernikiem wielkiej
tajemnicy, jednym z tych panów niemieckich,
których Ludwik XVI nie chciał przyjmować w
Wersalu od czasu, kiedy cesarz Jozef II pozwo
lił sobie napisać kurs filozofi i polityki kryty»
cznej dla użytku swego szwagra, króla arcy-
chrześcijańskiego.

Ta myśl, jak okład z lodu, przyłożony
przez lekarza do rozpalonej glowy, orzeéwila
biednego Oliviera, powróciła mu rozum i u-
spokoiła pierwszy jego gniew.

Królowa w dalszym ciągu zachowywała
postawę pełną godności i przyzwoitości.

O kilka kroków oddalona towarzyszka,
stojąca na straży, widocznie zaniepokojona i
uważna, przeszkadzała atoli panu de Charny
wierzyć w godziwe zamiary obcego mężczy»
zny.

Niepokój był bardzo na miejscu, boć ró-
wnie jest niebezpiecznem być złapaną na
schadzce miłosnej, jak na schad: politycz-
no - dyplomatycznej, a nikt nie jest tak podo-
bny do zakochanego, jak spiskowiec. .

Obaj nosić zwykli szerokie płaszcze i du-
że kapelusze na czoło wciśnięte, obaj mają u-
cho czujne, obaj chód niepewnyi chwiejny.

Charny nie miał czasu zagłębiać się w ro-
zmyślania, gdyż towarzyszka królowej przer=
wała rozmowę.

Kawaler kłaniał się, widocznie posłucha-
nie było skończone. -

Charny skrył się za ogromnem drzewem;
był: przekonany, że przejdą koło niego, błagał
więc dobre duchy, aby nakazały ciszę niebu i
ziemi, sam zaś wstrzymywał oddech.

W tej chwili zdawało mu się, że jakiś
przedmiot jasny przesunął się około płaszcza
królowej; mężczyzna śchylił się prędko, wy-
prostował się i znikł. Nie można inaczej okre-
ślić szybkościz jaką odszedł.

Lecz głos towarzyszki królewskiej zatrzy-
mał go w biegu: zawołała'tylko:

- Czekać!

Kawaler był posłuszny: zatrzymał się na-
tychmiast.

Kobiety, trzymając się pod ręce, przeszły
koło kryjówki Charny'ego; poruszone wia-
trem, sprawionym przez suknię królowej, po-

chyliły się rośliny w stronę Oliviera. Poczuł
perfumy królowej: rezede z werweng. Było
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Znanego i do dziś bardzo ce-
nionego dziennikarza Jules Ra-
leau w1917 roku wysłano do Sa-
lonik wcharakterze koresponden
ta wojennego.

Mieszkał we dworku przy goś-
cińcu, ciągnącym się wzdłuż wy-
brzeła. Był to jedyny dom mic-
szkalny w okolicy. Niedaleko od
dworku stały baraki szpitalne.

Domek dziennikarza był oto-
czony małym murem, na którym
sterczała krata. Ponadto dość gę-
ste krzaki rosnące wzdłuż muro-
wanego ogrodzenia, stanowiły do
stateczną kryjówkę przed cieka-
wemi spojrzeniami. t
Bylo to podczas upałów. Pew.

nego wieczora między godziną
jedenastą a dwunastą w nocy,
dziennikarz wyciągnął się wygo-
dnie na leżaku pod werandą swe-
go domu.

Pies jego, owczarek rasy nie-
mieckiej, spał, ułożywszy się o-
bok swego pana.

„Nagle, zwierzę, skoczyło na ró-
wne łapy. Włosy zjeżyły mu się
na grzbiecie, jak gdyby pies
tował się do skoku na nieprz
jaciela.

W tej samej chwili przeraźli-
wy krzyk, krzyk agonii rozdarł
głęboką ciszę nocy. Następnie
z okrzykiem rozpaczy wybiegło
słowo z ust męskich: „Mamo".
Wkilka sekund później dzień-

nikarz zobaczył krzaki ogrodze-
nia willi, nagle rozchylające się
pod wysiłkiem dwu rąk, kurczo-
wo zaciśniętych.
W powstałym w ten sposób o-

tworze ukazał się do połowy
mężczyzna blady. Wizja pozosta-
ła bez ruchu przez chwilę, tak,
że dziernikarz mógł dokładnie
zobaczyć twarz. Była wynędznia-
ła, jakby bez życia, oczy pałają-
ce gorączką.

Długie wąsy podkreślały nos
wydłużony i silny, lekko zgar-
biony.
W kilka sękund później krza-

ki się zawarły i widzenie znikło.
Rateau skoczył naprzód za

  

Main Jeanette See, lat 3, poszła
do sklepu, ażeby kupić pudełko po-
midorów. Po wyjściu ze sklepu
  to podwój j rozkosz zmysłów i czar

wspomnienia.

Kobiety przeszły i znikły.

(Ciąg dalszy nastąpi)  

nie mogła odnaleźć
„ drogi do domu. Odwieziono ją na

stację policyjną, gdzie mała Je-
anetto wraz z pomidorami ocze-
kiwale na przybycie rodziców.

psem, który podążył do miejsca
zjawiska,
Człowiek 1 zwierzę badali z go

rączkową uwagą otoczenie domu.
Noc była jasna 1 drigki samot-

ności willi, na równym terenie,
można było łatwo zobaczyć na-
wet z daleka sylwetkę uciekają-
cego.

Lecz pustka była zupełna i po-
szukiwania nie dały żadnego wy
niku.

Pod wrażeniem tych kolejnych
zdarzeń: krzyku w nocy, zacho-
wania się psa, pojawienia | znie
knięcia, -dziennikarz -nazajutrz
rano zwrócił się do znajomego
naczelnego lekarza baraków szpi=
talnych:

-- Czy mieliście panowie ja.
kiego nieboszczyka tej nocy? --
zapytał wojskowego lekarza am-
bulansu.

- Tak jest -odpowiedział ten
ostatni. -- Przed północą umarł
pewien źnaw, wydawszy straszli-
wy krzyk,

- Czy on Jest jeszczó tu?
-- Tak - powiedział doktór.-

Może pan go zobaczyć,
I kiedy lekarz uchylił róg ca-

  

łunu  przykrywającego trupa,
dziennikarz zobaczył, albo raczej
na nowo ujrzał tę samą wychu-
dłą twarz, o oczach błyszczących,
obwistym wasie, która mu w tak
dziwaczny sposób złożyła wizytę
tej nocy,

+

Kledy dziennikarz opowiadał
o swoim przejściu, każdy ze słu-
chaczy stawiał hipotezy, lecz
żaden z nich nie myślał nawet
aby położyć to zdarzenie na karb
halucynacji opowiadającego. W
istocie wszyscy znali go dobrze
1 wiedzieli, że bardzo trudno spo-
tkać było naturę równie spokoj»
ną.

Odrzucał on hipotezę halucy
nacji:

-> Mój pies widźiałógo taksa-
mo jak i ju, nawet prędzej ode
mnie, dzięki subtelnemu węcho-
wi, który mu sygnalizował nie-
zwykłą obecność. A teraz - py-
tam... co chciał ów gość?

-- To było ciało jego psyche,
które przyszło pańa prosić o za»
wiadomienie matki o jego zej-
ściu - zapewniała pewna pani,
apostołka spirytyzmu.

" gorączkującej
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-- To całkiem możliwe - od-
powiedział uprzejmie .drienni-
kare. - Zresztą -- dorzucił - Ja
to już zrobiłem. Napisalem' tego
samego dnia do matki żołnierzy
ka i posłałem fotografję jego gro:

bu...

JUBILEUSZ OBŁĄKANEGO

Niezwykłą uroczystość obcho-
dził zakład dla obłąkanych w Bu
dapeszcie.
Olo zarząd tego zakładu wypra

wił skromną ucztę na cześć 75-
letniego Adolfa Seibera, - “in;

od pół wieku tam przebywa."

Selber padł w młodości ofiarą

wówczas umysły

kwestji wschodniej, uległ miano-

wicie pomieszaniu zmysłów .na

punkcie, żę razem r Juijuszem

hrablą Andrassym, starszym, roz

wiązał tę zawiłą kwestję 1 do-

tychczastrym w tem przeświade

czeniu.

W zakładzie dla -obłąkanych

Seiber nauczył :się. stolarstwa , i

stał się pfnym. i pożytecznym

pracownikiem.

Półwiekowy pobyt w zakładzie

dla obłąkanych tego człowieka,

który przez cały ten czas zacho-

wał zdrowie fizyczne, a stan u-

mysłu bez zmiany, jest chyba je

dynym tego rodzaju wypadkiem

w dziejach psychjatrji.

Co czytają w Rosji?

„Komsomolskaja Prawda"

stwierdza z żalem, że ludność

wiejska nie interesuje się wcale

literaturą komunistyczną, ani be-

letrystyką agitacyjną, czytając

wyłącznie -utwory -Czechowa,

Szczedrina, Korolenki etc. :Książ

ki o treści propagandowej leżą

nietknięte na półkach. '

CZY WIECIE, ŻE

Wynaleziono widelec na pod-
stawce, za pomocą którego będzie
można przypiekać chleb przy o-
gnisku.

*

Kalifornja posiada trąbę zbu-
dowang z cenientu, którą niesie
dźwięki radja na odległość czte-
rech mil. p

*

Zamiast szczoteczki miękkiej-
balwierze posługiwać się będą
do: demyszeznnia .. obeigtych..w}o-
sow z szyi minjaturowym zamin-
taczem elektrycznym, Jak do dy
wanów.
 

  

 

   

  

  

   

   

    

 

   

 

UKARNI A|

Nowego Swiata

OTWARTA

dla wygody przedstawicieli towa-

rzystw do godziny 8-ej wieczór

w PONIEDZIAŁKI

Pan S. Mazurowski, zarządca dru-

karni, służy wszystkim radą i do-

świadczeniem przy zamawianiu po-

trzebnych druków.

Druki zamówione w poniedziałek,

są gotowe w sobotę lub wcześniej.

Produkcja na wielką skalę, na naj-

nowszych automatycznych maszy-

nach, zapewnia najlepsze" druki po

najniższej cenie.

|- *mamswss=* *

24UnionSquare
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6 STRONICA

OBCHODY SIERPNIOWE -

urządzone przezKoKomitety im. Piłsudskiego
 

17 SIERPNIA - New York Dom Nurodawy. 19 St. Marks Place,,
rodzinie 8-6
PNIA -

wieczorem.
21 SI uth Brooklyn, Kom. Nr. 4 urządza Obchód w

sali Domu Narodowego. Początek o godzinie 8-6] wiecz.
24 SIERPNIA-Buyonnl, N. J.,

na
28 SIERPNIA-Filadelfju, Pa.

przy Hunting Park ave. i
29 SIERPNIA -

otudniu:
29 SIERPNIA - Yonkers, N. Y.

wiecz.

w Audytorjum szkoły publicznej

(Nicetown), w sali K. Pułaskiego
ermantown ave.

altimore, Md., w Domu Polskim, o godz. 3-] po

- w sali Y. M. C. A. o godzi 7-ej

29 SIERPNIA - New Bedford, Mum.o godz. wieczorem.
1.29 SIERPNIA - Fall River, Man., o "ej po

6 WRZEŚNIA - Perth Amboy? N. J., w
7-ej wieczorem,
Komitety, które potrzebują

 

na Obchody mówców, zechcą
zawczasu zgłosić się do Centrali Z. K. P., 24 Union Square.
 

BUŁGARJA PRZYGO-

TOWUJE ODPOWIEDZ

SOFJA, 14sierpnia, -- Gabi-
net bułgarski rozpatrywał wczo-
raj notę zbiorową  Jugosławji,
Grecji i Rumunii w sprawie roz-

ENIA
 

w SPRAWIE

DROBNYCH

-OGŁOSZER

udajcie się do MIDI-Ibn]
stacji w Waszym sąsiedze
twie, Jeżeli nie lutd WAIT
wygodnie przyjść do Ad-
ministracji -„NOWEGO

ŚWIATA"

dhe BAYONNE, N. J.
Stacja Ne. 6-

Polonia Photo Studio
37 East 21-st Street

BRONX, N. Y.
Stacja No 3-

telnborg
723 Count-ad! Ave.

BROOKLYN, N. Y.

 Stacja No 7

Fifth Avenue Graphonola Shon

708-5-th Avenue
goutHBRBROOKLYN

No. 10-
Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOINT

ftacje Ne.xiv—l Store

ak Stationery

"”';Z'v ont Street
EAST NEW YORK

No. 14-
Księgarnia Sablika
376 Oakland St.

GREENPOINT DOLNY
_-

No. 15-
Pszczoła Muslo Store
163 Wythe Ates
NoRTH SIPE

HARRISON, N. J.
Stacja No. 21-

Józef Marchewka
411 North 3rd Street

IRVINGTON, N. J-
Stacja No. 18-

Pani M. Szymkowska
584 Grove Street

JAMAICA, L I. N. Y.
Stace No. :-

ok1
FĘ'ŚŻLCĘ'X'Y'.

4107-06 Sutphin Blvd.

ELIZABETH. N. 4.
No.

jaPIPAŁA
463-3rd Street

"* JERSEY CITY N, J.
o. 11-

4. Średnicki.
-!49% Grove: Street
---

  

tracie, Bo127R, Lorezak: "*

ece
"-- MASPETH, L.L., N. Ye

aaymsmusic stors
Grand Street

'NEW BRIGHTON, @. l.
w No. +-

”f - 1 Nadratowski
@ ' 202 Jerscy Street

NEWARK, N. J.
No. 2-

R. Tyjewski
47 Jones Stree

PAGSSAIC, N. J.

C. oak i Szewczyk
NOVELTY COMPANY

104 Passsio St ___

 

YONKERS, N. Y.
Stacja No. 8-

Michael Winskowski
426 Walnut Street

] wiązania band rewolucyjnych na
) pograniczu Bułgarji. -Odpowiedź
na notę ma być przesłana za trzy
lub cztery dni i ma zawierać w
sobie propozycję oddania całej
tej sprawy na rozpatrzenie do Li-
gi Narodów.
Z drugiej strony możliwem jest

że mocarstwa wywrą wpływ dy-
plomatyczny celem zażegnania
tego nieporozumienia i przygotu-
ją grunt do polubownych ukła-
dów.. W każdym razie rząd buł-
garski nada swej odpowiedzi ton
łagodny i pokojowy, tłumacząc
tylko, z jakiemi trudnościami jest
połączona walka z komitadźami
wstrefie pogranicznej, która jed-
nak i nadal może być kontrolowa
na tylko przez władze bułgarskie.

BUNT W DOMU KAR-

NYM W GRUDZIĄDZU
 

GRUDZIĄDZ, (pocztą). -
tutejszym domu karnym wy.
bucht bunt. Więźniowie odby-
wający długoletnie kary w licz-
bie kilkuset za namową kilku
prowodyrów powybijali szyby
we wszystkich celach i przy po-
mocy ławek i połamanych łóżek
zabarykadowali -sig wewnątrz,
wznosząc okrzyki „chcemy chle~
ba!"! Z okrzyków wnosićmoż-
na było, że bunt nie ma chara-
kteru politycznego, lecz jest
protestem przeciw niedostatecz-
nemu odżywianiu _więźniów.
Dzięki przybyciu większej siły
policji już o godzinie dziewiątej
rano udało się bunt zlikwido-
wać bez rozlewu krwi. Przywó-
dey buntu w większości Ukraiń-
cy, osadzeni zostal! w oddziel
nych celach. Warsztaty stolar-
skie, w których bunt się rozpo-
czął, nie zostały uszkodzone.
 

Upaństwowienie kopałń wę-
gla i terenów naftowych

w Meksyku

MEKSYK MIASTO, 14 sierp-
mia. - Rząd meksykański po-
stanowił uznać pokłady wegla
za własu0ść narodową narówni
z terenami naftowemi, które
przenzły już dawniej na włas-
ność państwa. Nowy dekret bę-
dzie miał smutne następstwa dla
amerykańskich kapitalistów,
którzy ulokowali setki uljonów
dolarów w meksykańskim prze-
myśle górniczym. Prywatne kon
cesje,. udzielane przez rząd cu-
dzoziemcom, będą dawane do-
piero po podpisaniu przez ubie-
gających się o'nie zobowiązań
co do przestrzegania praw kra-
jowych i zrzeczenia się wszel-
kich pretensy) Jo
eksterytorjalnych przywilejów.

90 procent robotników I od 50
do 90 procent Inżynierów 1 te-
chnfków musi być obywatelami
republiki meksykańskiej.

W ---

| PLEMIONA DRUZÓW

| PROSZA 0 POKÓJ

BEIRUT, Syja, 14 terpnia-

Francuska kwatera główna do-

nosi, że Ahmed Bey Monayad

Azam, wódz największego od-

działu powstańców syryjskich

zawarł pokój z władzam! fran-

cuskiemi w Damaszku. Coraz

częściej zdarza się masowe skła-

danie broni przez powstańców.

W tych dniach francuski guber-

nator wojenny Damaszku otrzy

mał zapewnienia przyjaźni od

starszyzny plemion Djebel Dru-

se.

o

i parafjalnej o godz. |,

 

NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK,

 

 

Ma podwórku szkoły publicznej 202 dzieci urządzają codziennie wyścigi na workach, Na obrazku

trzech młodych chłopaków przygotowują się do startu.

Weisbord wycofuje się z akcji strajkowej

Nie chce, by osobiste animozje względem niego były prze-

szkodą w dalszych układach

 

 

PASSAIC, 14 sierpnia.

Przywódca tkaczów strajkują»

cych w Passałe Albert Welsbord

postanowił wycofać się z dal.

szej akcji strajkowej, by szcze-

gólniejsza niechęć, jaką żywią

do niego niektóre wpływowe

czynniki, nie była przeszkodą w

dalszych układach, mogących

zapewnić tkaczom lepsze warun

ki pracy.

Oświadczenie tej treści prze-
słał wczoraj p. Welsbord na pl-
śmie prezesowi komisji plenar-
nej United Textile Workers of
America, p. W. Jett Lauck'ow!
wobec faktu, e strajkierzy w
Paseaic noszą się z zamiarem
przystąpienia do tej organizacji.

PALACZKI POSTA-

WIŁY NA SWOJEM

NEW YORK, 14 sierpnia. -
Okręt transatlantyckiej linji
White Star, Homerik przed od-
płynięciem wczoraj z portu no-
wojorskiego wprowadził przy-
jemną dla kobiet innowację, po-
legającą na tem, że nie tylko
pasażerowie ale 1 pasażerki mo-
gą odtąd korzystać ze smoking-
room'u. Napis na drzwiach pa-
larni: „tylko dla panów" usu-
nięto na skutek żądań pań, do-
wodzących - podobno nawet

Impetycznie - to tak sa-
mo i tyle samo płacą za prze-
jazd, co mężczyźni, więc 1 udo-
godnienia na okręcie powinny
tiled 'akle same.

KSIADZ-BISKUP SKŁAMAŁ

MEKSYK, 14 sierpnia.
Podsekretarz departamentu woj
ny, gen. Miguel Pena stwierdza,
że wszystkie wiadomości zawar-
te .w raporele arcybiskupa w
Michoacan, Rulz y Flores są z
gruntu nieprawdziwe, Nie pię-
ciu księży, ale jeden policjant
został zablty w Zabuaho, i nie
przez ale przez
tłum fanatyków, zaagitowanych
przez księży.

a

PHILADELPHIA, 14 sierpnia.
- Zmarl tu Isaac Abrams, skne-
ra, który udawal bledaka i po-
prostu zagłodził się na émierd
przez skąpstwo w ostemdziesią-
tym roku życia, choć był właś-
eieielem, fak się okazało, 26 do-
mów 1 pozostawił majątek, przed
stawiający wartość conajmniej
190 tysięcy dolarów.

DŁUGI ZAGRANICZNE

POLSKI WYNOSZA 3,369,

775,553 ZŁOTYCH

WARSZAWA, -(Poczta).
Długi państwowe Polski w końcu
lipca wynosiły ogółem 351018286
dolarów, €o w przeliczeniu na
złote według kursów dnia czyniło
sumę 3369775553 zł.
Największym wierzycielem Pol

ski są Stany Zjednoczone A. P.
gdyż wierzytelności ich wynoszą
67 proc. naszego zadłużenia za-

 

 

Zjeździe.

 e, New York, N. Y.

 

Członkowie Stow. Mechaników Polskich

wypełnijcie swój obowiązek, wymieniając swe stare certy-

fikaty na nowe, aby, mieć głos na następnym Walnym

Akcje i należność nadsyłać należy do prezesa komi«

tefu Feliksa Popławskiego c. o. Nowy Świat, 24 Union
14

 

 

granicznego. Drugie miejsce
wierzycieli Polski zajmuje Fran-
cja, której wierzytelność wynosi
8 proc. naszych długów dalej
idzie Anglja 7 proc. i Włochy 5
proc. Na inne państwa razem
przypada 13 proc. całego zadłuże-
nia zagranicznego Polski.

Ojciec: - Synku, co wolałbyś,
braciszka czy siostrzyczkę?

Synek: - Jeżeli to mamusi
wszystko jedno, to wolałbym ko-
nika.

 

PETYCJA 204 SUL

TANA MAHOMETA

KONSTANTYNOPOL, 14 sier-

pnia. - Premier gabinetu turec-

kiego, gen. Ismet Pasza rozpatru

je obecnie petycję czterech legal-

nych żon zmarłego sultaia Ma-
hometa VI, które proszą, by im
pozwolono wrócić do ojczyzny.
Suttanki wyjechały w świat ze
swym panem i władcą w czasie
gdy zdetronizowali go kemaliści.
Obecnie mieszkają w San Remo,
we Włoszech, gdzw sułtan zakoń

16 SIERPNIA, (MONDAY, AUGUST 16), 1926

3. Tomala
L. Osiecki
Jakób Ostka
Btaniey Dzieriek
J. Bochor
 

Drobne Ogloszenia

Farm,; do sprzedania
(Farma for Sale) * 

FARMA na 9 akrowlany -budowianego 10 pokojowy dom,
atodoin w dobrym stanie orz wsselkie

Interesy do sprzedania
(Stores for Sele)

soviets, doa stent
w n.pdom!, sklep.: wer

 

saa powiece:
Meme acoree wsrblony, sprietemz zo,
wodu :choroby "informację

| Prowse Pats to same Kostowskiepo,
ESX hof Se, tudo

 

 
WiIELKI welep a ovu

dzielnicy |do mud-um
td. Avenue, Bronx, New T

Różne „do mniema
(Miscellaneous for: Sale)

ech pokoi, dowou ain
Ta panów. Tub

 

PMAMX

mieka, |maennem (do rox Who pririeina ma
hum farmie, Owa automobile,

krów, byki, € Konie, 1

 

BOUND BROOK, N. J..

Dwa skry najlepszej ziem #
en racks, ~w -sabudowanej .okolicy,
przy tramiraju, 5 do 15 minut chodu
do 20 najeótniejszych frbryk; con
$1,500, wpłaty 1200, rasta po $10 mis-
ięcznie. Proszę się pomię
dzy 9 x 12 lub do

WŁAŚCICIEL, ROOM 305

126 Liberty Street, Dopt. C

  

nadaje aie na h 11 | ites t eww s godziny
N diteSP A Bhar aut "at new ron, trae hig
Adls' Broadway, Poké) 1013. tire) =
Z POWODU marości zmuszony sprzedać H

Iub samienić na miastow mm;-ilo!!! w E B L B
evils, fary w brs ||a gugure -x -jedolnt -1 -skóre

kowe z salonu do sprzedania; ce-
na $40. Po dalsze informacje
zgłoszenia, do Nowego świata do
pierwszej godziny. (sam)

 

 

Praca dla Mgzczyza
(Halp Wanted: Male)

POTRZIBAto "doo wnseliich wrioy -dla -sni SEsZxtoment peg 3 south20thStreet, Newark,
DOŚWIADCZONEGO jenitere do # te:milijnogo domu z wodę, 26-10proomo, podrwick Avamie, Zgłoszenia do juniora

 

in

 

num-1- TEE
perovadmamyn

sony
Coomn)
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POTRZERA kilku mętesysa do pomocy w
sprzedawania lot ma stale lub na Km

podain dziennie, K.. Gon, 411 Orove B.,
City, m. 3 (itm)

POTRZEBA robotników, state
praca, dobra zapłata. Forest,

  czył życie. j
jest pxgkna córka głównego ogro-
dnika w Idiz Kiosku. Miata 17.
lat gdy sułtan uparzył ją sobie
na małżonkę w r. 1921
 

Brooklyn

Co się stało z panną Bent-

kowską ?

Policja ze stacji Fifth Ave.,
w South Brooklyn powiadomio-
ną została przez rodziców pan-
ny Heleny Bentkowskiej, liczą
cej lat 19, buchalterki zamiesz-
kałej pn. 361-6th Ave., South
Brooklyn i wszczęście za nią po-
szukiwań.
Panna Bentkowska z niewia-

 

i okolica =

kryto dwa olbrzymie 500 galo-
nowe kotły od wódki, każdy pię-
tnaście stóp szeroki, których w
żaden inny sposób nie dało się
usunąć jak tylko przez rozwale-
nie ściany domu. W innem do-
mu tego samego dnia pn. 505
Avenue O wykryto także dwa
75 galonowe kotły. I tam Wło-
si byli gorzelnikami.
 

LISTY 00 ODEBRANIA

- Realności do Sprzedan-
(Real Estate for Sole

" atatatm,
z vumnm MiP
w z-;

do
(4

niej

 

Brooklyn,
mpoźwiek

koi, “guy-dd. jee.
cla op wanie:
per mm???wun

tów 16
Waratos.~468 Graysind Ave. "le 

uit ot p Anette

 

   

okupcowt
RP Shea Nie tre dir"drad
TANIOAO 111.900 -Murowan
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Interesy do windami
(Real Estate for. Sale

HALWIERNIA do sprzedania r powoduwyjazdu. 178 Wylho Ave.,w. Y. (lon
BALWIERNIA do 614 BeatSth Street, New York City, Gon
BUCZERNIA grorernia do sprzedaniapowodu wriesiu na farmy Interes wy.

 

mhlnny w polsko nukhi dzielnic 14
Pavonia Ave, Jersey Cit Gis)

BUCZERNIA, do «dao!

Grove St, Jersey City, N. J. Gie)
 
CANDY ciesz- ware na
sprzedaż pelekte) datainton, tray

kole do zamieranie, most byd aprende.
RP i deda mnaInteres." o
8t, Fermy City, W. 3.  

ancrane 1 stationery

   

domych powodów opuściła dom W. K.
rodziców jeszcze 22-g0 maja, A. 5: .
umkagąc jednak rozgłosu rodzi 3. Rinskiewiez
ce jej nie zawiadomili policji, A. H. P. Y.
preypuszerajge że córka wróci. Eiffag'mu
Gdy 122 to jednak nie ziściło da- ae 7
li znac policji, która rozpoczęła mB c.
poszukiwania za zaginioną. p. w.s.

-__- E. Lubiński

Dwoje dzieci Zalewskich u- g ; R
mierające w szpitalu sa .

cermin 220 Mr. Tarczyński
Aby uniknąć nadzwyczajnego Nr. 182

gorąca dwoje dzieci państwa W
Zalewskich, i ych pn.  
2929 South Third St., Brooklyn
a mianowicie 9-letnia Bronisła-
wa i S-letni Roman wyszli się
bawić na dach,
Gdy mały Roman zbliżył się

za blisko brzegu, Bronisława
puściła się za nim, aby go za-
trzymać, tak się jednak rozpę-
dziła, że oboje spadli na bruk
rozbijając sobie czaszki.

Oboje w stanie umierającym
zabrano ambulansem do szpita-
la św. Katarzyny.

Miasto kościołów, miastem

gorzelni

Z powodu nadzwyczaj wiel-
kiej liczby kościołów, Brooklyn
od wielu lat znany był jako
„miasto kościołów." W ostat-
nich jednak ezasach agenci pro-
hibicyjni tak. wielkg: ilo6. taj>
nych gorzelni prowazdonych na
wielką skalę odkryli, że niektó-
rzy przypuszczają, iż miano
„miasta gorzelni" lepiej by pa-
sowało Brooklynowi.
Onegdaj dopiero w domu za-

mieszkałym przez Włochów przy
Johnson Ave. i Bogart St. wy-
 
 
Telefon: Stagg 9105.

Telefon, Orchard 1621
JOZEF HALICKI, M. D.

conznty:-
od it ao 2
od. 600 4-30 wiecz
wniedziele do 1 po

423 E. 10th Street, New York City
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Chroniczne Choroby
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CANDY moe Dike jedno ne tympoka,
blisko, szkoty, sprzedaje odu

motinict" Mp Tate W lis%
ssj
 

  
CANDY, «przedań. 11s

Mrs, :
(6-42)

CANDY more do sprzedania, Owa. poko:
e do zamieszkanie; cena 9200. 211
vihe Ave., Brooklyn, N. C. (3-9)

"

CANDY, 1 statlonery store na
Rprzedat, duzo zapasu, wa pokoje w

tyle. przystępne. cena Zgłoszenia „00
Nuse Ave, Brosklyo. cho
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Dr. Antoni Petriko TETRA Io reer mage brcatsPore " iB)

(PETRICK) cudfl.” «-lig:” wsie KRAWIECKI interes do tanie nl-

Lekarz-Dentysta "ka 3 .s”aimafltfimkme |,
221 So. 4-th Street . Ju. flth Tin set, N :

wil darmo  Bridge

Plaz +

Brooklyn, N. Y.
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